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Nastrój wojenny na ulicach Paryża 


Warszawa, 9. 3. (Tel, wł. — mg.) 
Z Paryża donoszą: Wzburzenie we 
Francji spowodowane krokiem kancles 
rza Hitlera trwa a nawet wzrasta. W, 
ciągu wczorajszego dnia ulice Paryża 
przedstawiały widok specjalny, robiąc 
chwilami wrażenie papięcia wojennego. 
Tłumy na placach żywo dyskutowały o 

„wytworzonej sytuacji, wznosząc okrzyą 
ki przeciw Niemcom. Okrzyki te pod- 
chwytywała publiczność, wytwarzając 
atmosferę nieoczekiwaną przez Berlin. 

Grupy rne odbyły wczoraj 
swoje posiedzenia. Wszystkie niemal 
ugrupowania domagały się od rządu 
kategorycznego postawienia sprawy w 
stosunku do innych sygnatarjuszy pake 
tu locarneńskiego. 

Na granicę francusko-niemiecką nas 
pływają coraz to nowe wojska francus 
skie. Wszystkie koszary w miejscowo 
'šciach pogranicznych przepełnione są 
oddziałami francuskiemi. Oddziały trzy: 
'mane są w stanie pogotowia, Radjostas 
cja francuska dostała polecenie, aby 
jw każdej chwili była gotowa do roze 
porządzeń rządu. Prywatnym radjosta» 

są specjalni komisas 
rze 


KONFERENCJA SYGNATARJU- 

_ SZY PAKTU W LOCARNO 

Bi 9. 5. (Tel. wł. = K.) Agencja 

wiadomości, iż we 

ear rano w Paryżu odbędzie się zes 
branie przedstawicieli mocarstw, które 
podpisały pakt locarneński. W zebras 
niu tem wezmą udział: minister Eden, 
premjer van Zeeland i ambasador Ce» 
rutti. 

Wobec zebrania mężów stanu, jakie 
odbędzie się we wtorek w Paryżu, zes 
branie komitetu l3stu w Genewie, któ: 
re miało odbyć się tegoż dnia, zostało 
odłożone na środę. 


SZWAJCARJA OGŁASZA 
NEUTRALNOŚĆ 

Bern, 9. 3. (PAT). Szwajcarska A= 
gencja telegraficzna donosi, że koła 
rządowe szwajcarskie zachowują jak 
najdalej idącą rezerwę i całkowitą neus 
tralność wobec decyzji, powziętej przez 
Niemcy. W Bernie odmawiają zajęcia 
stanowiska wobec oświadczeń kancle* 
rza Hitlera i sądzą, że dla państwa nie% 
zainteresowanego bezpośrednio w tej 
sprawie, najwłaściwszem jest stanowi- 
sko rezerwy, 


PRASA ANGIELSKA ZALECA 
SPOKÓJ 


Londyn, 9. 3. (PAT) Stanowisko, ja: 
kie zajmuje dzisiaj prasa angielska, jest 
naogół spokojne i opanowane. Da się 
ono streścić w następujących czterech 
punktach: 

1) Niemcy niewątpliwie popełniły 
jaskrawe naruszenie traktatu wersal< 
skiego i traktatu lokarneńskiego, przye 
czem to drugie naruszenie jest gorsze 
od pierwszego, bo zerwanie postano* 
wień lokarneńskiego jest zerwaniem 
własnych, dobrowolnie powziętych zo* 
bowiązeń. 

2) Wielka Brytanja zobowiązana jest 
przyjść Francji i Belgji z pomocą i zde- 
cydowana z niemi współdziałać, staras 
jąc się wywrzeć wpływ uspakający. 

3) Wielka Brytanja nie może uznać 
kroku niemieckiego jako „niesprowo: 
kowanego aktu agresji", przewidziane< 


ORĘDZIA 


go w postanowieniach lokarneńskich, 
traktując posunięcie niemieckie jedynie 
jako negatywny krok, dowodzący nie» 
zdolności Niemiec dotrzymania swych 
zobowiązań, 

4) Wielka Brytanja pragnęłaby wys 
korzystać propozycje Hitlera jako pode 
stawę do dyskusji na temat stabilizacji 
pokoju europejskiego, widząc zwłaszcza 
w gotowości Niemiec powrotu do Ligi 
Narodów czynnik bardzo pożądany dla 
przywrócenia tej stabilizacji, 

„Morning Post*, potępiając metodę 
działania Hitlera stwierdza, że czyni 


on rokowania bardzo trudnemi, ponie- 
waż burzy zaufanie, od którego zależy 
powodzenie wszelkich rokowań. Ponic= 
waż niema innego wyboru — albo dys 
skusja, albo wyrzucenie wojsk niemiec- 
kich z Nadrenji w drodze wojny, dzien 
nik nawołuje do zimnego rozważenia 
propozycyj kanclerza Hitlera, 

Londyn, 9. 3. (Tel. wł. — O.). Agen: 
cja Reutera dowiaduje się, że w dzie 
siejszej deklaracji izby gmin minister 
Eden posunie się znacznie dalej, niż 
powszechnie przypuszczano. 


Grupa b. premjera Jewticza 
zorganizowała zamach na Stojadinowicza? 


Białogród, 9. 3. (PAT). Pierwsze re- 
zultaty śledztwa w sprawie zamachu na 
premjera Stojadinowicza wykazują, iż 
Arnautowicz, po nocy spędzonej na pie 
jaństwie, uzbroił się w rewolwer, o= 
trzymany od deputowanego Draghiscia 
Stoidenovica i pojechał na posiedzenie 
parlamentu, na którem dokonał zamaz 
chu. Ponieważ Arnautowicz widziany 
był poprzedniego wieczora w towa» 
rzystwie deputowanych grupy Jewtie 
cza, policja zaczęła ich poszukiwać, o% 
kazało się jednak, iż opuścili oni Biało= 
gród. Trzej z pośród nich, a mianowi: 
cie Draghiscia Stidenovic, Milovanivic 
i Nanovic zostali aresztowani w czasie 
podróży pociągiem. Wszyscy byli u: 
zbrojeni w rewolwery. W czasie rewie 
zij, dokonanej w mieszkaniu Stidenovi= 
ca wykryto kilkanaście rewolwerów. B. 
premjer Jewticz poddany badaniu, od- 


| 


rzucił z oburzeniem wszystkie insy+ 
nuacje, dotyczące zamachu. 

Białogród, 9. 3, (PAT). Skupszczyna 
przyjęła sprawozdanie komisji niety: 
kalności poselskiej, dotyczące wydania 
trybunałowi obrony państwa deputo- 
wanego Damjana Aranautowicza, spra- 

zamachu na premjera Stojadinoś= 
„ Uchwalono również wniosek mi 
nistra spr. wewn. w sprawie niezwło» 

o zwołania komisji nietykalności 
poselskiej dla powzięcia analogicznej 
decyzji przeciwko 9 deputowanym 
grupy Jewticza. Śledztwo wykazało, 
iż zamach Arnautowicza był rezultatem 
spisku. 

Białogród, 9.5. (PAT). Policia doko= 
nala rewizji w domu b. premiera Jewź 
ticza. Rezultaty rewizji są dotychczas 


wcy 


nieznane. 


Dziennik POLKI 
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Mor. Ostrawa, 9.5. (PAT). Obli 
czono, że w ciągu 4+ch dni od 2 do 6 
marca br., wydalono ze Śląska nad Ole 
zą i Moraw 34 rodziny polskie, łącznie 
86 osób. Wszyscy wydaleni zamieszkie 
wali na obszarze obecnej Czechosłowa: 
cji jeszcze za czasów przedwojennych. 


25 ofiar lawiny 

Londyn, 9. 5. (Tel. wł, — O.) Ze 
Szinagar, stolicy Kaszmiru, donoszą: 
Na wycieczkę narciarską, złożoną z 
kilku oficerów brytyjskich w zachode 
niej części Kaszmiru spadła w ub. ty» 
godniu lawina, która  pogrzebała 
wszystkich uczestników wycieczki. 
Podobny wypadek wydarzył się w 
dniu wczorajszym w tej samej okolicy, 
koło wsi Titwal; lawina zasypała 25 
ludzi. Dotychczas wydobyto 18 true 
pów. 


Niemcy godzą się 
z Litwą 


Berlin, 9. 5. (Tel. D.) Z kół pół: 
oficjalnych donosz. pomiędzy rząs 
dem niemieckim i litewskim 


stosunków. pomiędzy 
Wysunięta została 
by organy, urabiające opie 
k prasa i radjo, poda: 
o stosunkach wee 
wnętrznych innego państwa w sposób 
spokojny i rzeczowy. Jak słychać, oba 
rządy wyraziły pogląd, chwilą za» 
stosowania tego rodz postępowa. 

krajami 
traktowa» 
nie spraw nierozstrzygniętych przez 
oba rządy będzie miało charakter spo: 


ju 
nia, stosunki pomiędzy obu 
ulegną znormalizowaniu a 


, kojny i rzeczowy. 


W Abisynii wre dalej wojna 


Asmara, 9. 3. (PAT) Specjalny ko% 
respondent PAT=a donosi: Wydano 
rozkaz o wstrzymaniu operacyj wo% 
jennych poza przegrupowaniami taks 
tycznemi wojsk. 


Londyn, 9. 3. (Tel, wł, — O.) Agen- 
cja Reutera donosi z Asmary: Nasku: 
tek! przyjęcia przez Mussoliniego ges 
newskich propozycyj pokojowych, doz 
wództwo włoskie wydało rozporządze 


Kto ma prawa wyborcze 
w Niemczech? 


Berlin, 9. 3, (Tel. wł. — D.). Niemie» 
ckie biuro informacyjne donosi: Na za: 
sadzie ustawy o prawie wyborczem do 
Reichstagu z dnia 7 marca 1936, prawo 
wyborcze posiadają wszyscy przynale: 
żni do Rzeszy Niemcy i inni obywatele 
rasowo pokrewni, którzy w dniu wyż 
borów „mieli ukończone 21 lat życia. 
Nie posiadają prawa wyborczego Ży- 
dzi, który pochodzą od trojga dziad- 
ków pełnej krwi żydowskiej, oraz mie* 
szańcy, pochodzący od dwojga dziad- 
ków, pełnej krwi żydowskiej. Nie po- 
siadają również prawa wyborczego i ci 
wszyscy, którzy w dniu 30 września 
1935 r. należeli do żydowskich gmin 
wyznaniowych, lub po tym dniu do 
nich zostali przyjęci, oraz ci wszyscy, 
którzy w tym dniu posiadali za męża 
lub żonę osoby pochodzenia żydowź 
skiego. Fiji 

Podział na okręgi wyborcze i proce- 
dura dokonywania wyborów nie uległy 
żadnym zmianom, Wolność i tajemnica 


wyborów zostały w pełni zachowane. 
Na zasadzie nowej ustawy uprawnieni 
do głosowania posiadają również biere 
ne prawo wyborcze. Nie posiadający 
jeszcze rocznej przynależności do Nies 
miec, jak również Niemcy z zagranicy, 
którzy w dniu wyborów znaleźli się w 
granicach Rzeszy, korzystają z prawa 
głosowania. Zachowane również zoz 
stały przepisy, dotyczące głosowania 
na pełnem morzu, oraz na dworcach 
kolejowych. 

Berlin, 9. 3. (Tel. wł. — D.). Wczoraj 
wieczorem odbyło się zebranie przy 
wódców narodowo = socjalistycznych. 
Na zebraniu kanclerz Hitler wygłosił 
przeszło godzinne przemówienie, w 
którem podkreślił polityczne znaczenie 
przyszłych wyborów i wyraził nadzie: 
ję, że naród niemiecki podtrzyma go 
jednomślnie. Nic nie ma tak wielkiego 
znaczenia w walkach politycznych, jak 
jednomyślny wyraz woli 60-miljono: 
wego narodu. 


| 
| 


| niesień korespondentów, 


nie zaprzestania bombardowania z saz 
molotów, które zostały odwołane do 
swoich baz, oraz wstrzymania działań 
wojennych o charakterze zaczepnym 
na czas trwania rozmów dyplomatycze 
nych. 

Przed pałacem marszałka Badogio 
zgromadziły się liczne tłumy, które 
wznosiły okrzyki na cześć Mussolinie* 


go. 

Londyn, 9. 3, (Tel. wł, — O.) We- 
dług wiadomości, otrzymanych z Asz 
mary, marszałek Badogio wydał roz» 
kaz wstrzymania tymczasowo działań 
wojennych na froncie północnym, Wia 
domość tę w kołach tutejszych komen 
tują w ten sposób, że rząd włoski, bio 
rąc pod uwagę dość trudną sytuację 
w Europie, odsunął na i plan 
konflikt z Abisynją. 

Londyn, 9. 3. (Tel. wł. — O.) Ag. 
Reutera donosi z Rzymu; Przedstawi* 
ciel ministerstwa pracy i propagandy 
oświadczył dziś rano, że na frontach 
w Afryce wschodniej nie został zawar: 
ty rozejm i nie zaniechano bynajmniej 
działań wojennych. Jeśli samoloty od: 
wołane zostały do swych baz, to było 
to zarządzenie czysto techniczne, Woj- 
skła włoskie posuwają się dalej nas 
przód. 

Deklaracja ta zaskoczyła koła dzien 
nikarskie Rzymu wobec publikacji do: 
przebywają 
cych-w Asmarze, których telegramy 
przechodziły przez cenzure włoską. 


SZL z e: 


Herbatka u premiera 
Kościałkowskiego 


Warszawa, 9. 3, (PAT) Premjer Kos 
sciałkowski podejmował w Prezydjum 
Rady Ministrów herbatką  uczestni= 
ków walnego zjazdu Związku Peowia* 
ków. W herbatce wzięli udział m, in.: 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. dyw. RydzsŚmigły, członkowie 
rządu i liczni CE sfer pare 
lamentarnych, urzędniczych i wojskioś 
wych. 


Skład gabinetu 
japońskiego 


Tokio, 9.3. (PAT) Premjer Hirota 
po rozmowie z gen. Terauczi i admie 
ralem Nagano zakończył wczoraj fors 
mowanie gabinetu, Skład nowego rzą” 
du przedstawia się następująco: pres 
mjer i minister spraw zagranicznych 
— Hirota, minister spraw wewnętrze 
nych — Iszio, finansów — Baba, woj» 
ny — gen. Terauczi, marynarki — ade 
mirął Nagano, sprawiedliwości — Ha: 
taszi, oświecenia — Mikami, rolnictwa 
— Szimada, handlu — Tanomogi, kos 
munikacji — Maeba, kolei — Kawasa* 
iki, kolonij — Nagata. Sekretarzem ges 
neralnym gabinetu został Fuginuma. 


„DZIENNIK POLSKI" wtorck, 10 marca 1936 r. 


_ Publiczność będzie poprostu zdumiona potęgą tego arcydzieła! 
Najpopularniejszy film sezonu 1935/6 


zs DAWID COPPERFIELD 


Pona 


njuszem ektanu FREDDIE BARTHOLOMEW znanym z filmu „Anna Karenina." 
to: MAUREEN O'SULLIVAN, MADGE EVANS, BARRYMORE | okolo 65 innych gwiazd 


lle i dla kogo warte 
dokumenty ks. Trzeciaka? 


Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — mg.). 
Jedno z pism przynosi dziś rewelacyjną 
historję o najściu przez nieznanych o= 
sobników na mieszkanie ks. rektora 
Trzeciaka. Jak wiadomo, ks. rektor 


„| Trzeciak jest rzeczoznawcą na komisji 


sejmowej w sprawie uboju rytualnego. 
Według doniesień cytowanego pisma, 
w dniu, gdy ks, Trzeciak miał udać się 
na posiedzenie komisji, w godzinach 
rannych poszedł najpierw do kościoła 
św. Jacka. W tym czasie do jego miesz= 
kania wkroczyło trzech osobników. W 
mieszkaniu znajdowała się tylko krew= 
na ks. Trzeciaka. Osobnicy zażądali od 
niej natychmiast wydania papierów, 
znajdujących się w gabinecie ks. Trzez 
ciaka. Krewna kategorycznie odmówiła 
temu. Wtedy osobnicy ci zaczęli coraz 
gwałtowniej domagać się wydania doz 
kumentów, a wreszcie zaproponowali 


(EA księdza pewną sume pienię: 


dzy. Gdy odmówiła temu, zapropono* 
wali jej kilka tysięcy złotych. Kuzynka 
księdza dała ostrą odprawę napastni* 
kom, wobec czego skonsternowani po- 
częli naradzać się, czy wyjść. Wreszcie 
udało się krewnej ks, Trzeciaka pozbyć 
się natrętów. W sprawie tei władze 
policyjne mają wdrożyć śledztwo. 

Związek rabinów postanowił wystąć 
pić na drogę sądową przeciw ks. Trzee 
ciakowi za użycie w czasie przemówie« 
nia na komisji sejmowej słów, obrażas 
jacych rzekomo religję żydowską. Jed= 
nocześnie związek rabinów chce przez 
prowadzić dowód prawdy o nieznajos 
mości przez ks. Trzeciaka języka he- 
brajskiego, oraz armeńskiego. W tej 
sprawie odbyło się zebranie adwoka: 
tów żydowskich celem ustalenia treści 
skargi. 


Wobec ostatnich wypadków w Europie 


Naród polski musi być zjednoczony 


ŃWarszawa, 9. 3, (Tel. wł. — mg.) 
W dniu dzisiejszym Senat przystąpił 
do rozpatrywania preliminarza budżee 
towego oraz ustawy skarbowej na rok 
1956137, Pierwszy dzień obrad poświę* 
cono debacie szczegółowej, Obradom 
przysłuchiwali się członkowie rządu 
z piemjerem Kościałkowskim na czele. 

Na wstępie sprawozdawca generale 
ny sen. Kozłowski wniósł o przyjęcie 
projektu ustawy skarbowej wraz z bus 
dżetem na przyszły rok budżetowy w 


brzmieniu uchwalonem przez Sejm, a 


madto poprawkę do art, 6 ustawy skar 
bowej, uchwaloną przez komisję, oraz 
rezolucję tej komisji, 

W dyskusji pierwszy przemówił sen. 
Michałowicz, poruszając m. in. w dłuż 
szych wywodach sprawę zaburzeń i 
ekscesów na wyższych uczelniach, 
oraz -sprawę. niepokojących ruchów 
wśród ludności rolnej, zaznaczając, że 
pieniądze na to płyną ze źródeł męt< 
nych, a przedewszystkiem 
Mówca zaznaczył, że państwo nie mos 
że tolerować próby wymierzania sas 
memu sobie sprawiedliwości i zwraca 
się.do rządu, aby wytężył wszystkie 
siły celem zdławienia anarchii i przy 
wrócenia jedności w narodzie. 

Sen. Śliwiński poruszył sprawę ostat 
nich wydarzeń, zaznaczając, że nepwo< 
wość, z jaką oceniono w świecie wys 
padki w, Tokio i silna reakcja na ostate 
nie decyzje niemieckie, są wymownem 
świadectwem niepewności. Słowa, wys 
powiedziane przez ministra spraw woj 
skowych, że wyścig zbrojeń trwa na 
całym świecie i że z miesiąca na mies 
siąc zmienia się stosunek naszego ue 
zbrojenia w porównaniu z innemi pańs 
stwami, nie mogą więc przebrzmieć 
bez echa, Instynkt życia każe się mieć 
na baczności. 

Sen, Róg wskazał na pozytywne res 
akcje w całej prawie opinji na ostatnie 
posunięcia rządu i zaznaczył, że najs 
większą koniecznością jest konsolida: 
cja społeczeństwa. Na przeszkodzie 
konsolidacji stoi rozproszkowanie spo 
leczefistwa;, podsycane przez siły zes 
wmętrzne, "Mówca 'ubolewa, że ciągle 
padają * trupy chłopów i policjantów. 
Sprawców tych zaburzeń musimy ue 
znać»albo za niepoczytalnych, albo za 
ludzi'bez sumienia. + Dobrze byłoby, 
gdyby nasze miasta i miasteczka były 
polskie, Jale nie osiągnie się tego palką 
ani rewolwerem. Przechodząc dalej do 
scharakteryzowania działalności rządu 
mówca: zaznaczył, że ostatnich obnie 
żek nie odczuwa się, 

Sen. Jaroszewiczowa, 
zachódzący obecnie 


wskazując na 
praces zrastania 


obcych. ' 


się konstytucji z życiem, twierdzi, że 
wszelka działalność istniejących jesze 
cze partyj politycznych, które stanęły 
na stanowisku nie uznawania nowego 
ustroju, musi być uważana za antypań 
stwową i wywrotową. Taką działal- 
ność prowadzi m, in, Stronnictwo Naz 
rodowe, zwłaszcza wśród młodzi 
oraz ludności wiejskiej. Wprawdzie 
oficjalnie stronnictwo to zastrzega się, 
że niema nic wspólnego z akċją teror 
rystyczną, ale p. Minister Spraw Wes 
wnętrznych stwierdził, że coraz bare 
dziej zaciera się różnica między meto< 
dą, stosowaną przez obóz radykalny a 
metodą Stronnictwa 


Narodowego, | 


Wytwarza się taka sytuacja, że Stron. 
Nar. jest organizacją legalną, a metos 
dy dzialania ma zakonspirowane. 
Sen, Galica uważa, że organizacja 
administracji ogólnej jest pilnym nas 
azem. Personel administracyjny jest 
obowiązkowy i ofiarny, ale na przes 
szkodzie jego pracy stoją niezliczone 
paragrafy. Mówca opowiada się za 
decentralizacją i usuwaniem  niepoe 
trzebnych utrudnień. Sen. Galica wyż 
powiada się za bardziej sprawnem 
przeprowadzaniem parcelacji i zaleca 
oddanie na ten cel ziem, które można 
ściągnąć za zalegające podatki 


r 


Pakt nieagresji to środek nasenny 


Sen. Chrzanowski zestawia posunię: | wozdawcą generalnym i domaga się 


cia rządu polskiego w kierunku ures 
gulowania stosunków polskosniemiecz 
kich z przemówieniem Śchachta i wyż 
krytym na Górnym Śląsku spiskiem i 
wyraża obawę, aby pakt nicagresji nie 
stał się środkiem nasennym. Mówca 
uważa, 
nych, nie zaznaczając swego stanowia 
ska w sprawie ucisku - Polaków w. 
Niemczech, ośmiela zachodniego są? 
siada do potęgowania stosowanego sys. 
stemu, 

Sen. Bobrowski polemizuje ze spra 


że minister Spraw Zagranicze, 


skierowania prac rządu ha drogę spra* 
*wiedliwości społecznej, wskazując, że 
bez udziału świata pracy w odbudo* 
wie życia gospodarczego nie ruszymy 
z miejsca. Jeśli chodzi o stosunki poz 
lityczhe, mówca zaznacza, że rząd o» 
becnie niema oparcia w żadnem zorga 
nizowanem stronhictwie,  natolniast 
partje opozycyjne działają w dalszym 


Miodzie? francuska przeciw prof. Jeze'owi 


ciągu. W tych warunkach wszelka nas 
pastliwa ` propaganda i nikczemna 
plotka szerzą się i niszczą wiarę na: 
rodu, 


Scena przed paryskim uniwersytem, przedstawiająca demonstracje młodziee 


ży, 


przeciw prof. Jize'mu, znanemu z filosabisyńskich przekonań, 


Jubileuszowe uroczystości 
„Fredreum”" 


Przemyśl. (Tel. wł. — K.). W ciągu 
ostatnich dwóch dni obchodziło Pol. 
skie Two Dramatyczne im. AL hr. 
Fredry w Przemyślu (,„Fredreum“) 
bardzo uroczyście jubileusz ćwierć: 
wiecza swego istnienia. Uroczystości 
jubileuszowe rozpoczęły się od nabo= 
żeństwa żałobnego za spokój dusz śp. 
zmarłych członków Twa, w sobotę dn. 
7 bm. W niedzielę, dn. 8 bm. odprawio- 
ne zostało uroczyste nabożeństwo. 
Wieczorem w sali własnej Twa na 
Zamku zespół „Fredreum'* odegrał Fre- 
dry „Damy i huzary*. Przedstawienie 
poprzedziły uroczyste przemówienia. 
Przedstawienie miało charakter nie: 
zwykle uroczystej manifestacji prze: 
myskiego społeczeństwa na rzecz zae 
służonej placówki kulturalnej, jej za- 
służonego b. prezesa p. Juljusza Styfie: 
go i członków zespołu. Z racji jubile- 
uszu otrzymało Two setki depesz gras 
tulacyjnych z całej Polski. 


Zagadkowe zniknięcie 
dziewczyny w Przemyślu 


Przemyśl. (Tel. wł. — K.). Przed 2ema 
tygodniami wydaliła się z mieszkania 
swej siostry 19-letnia Jadwiga Pacz- 
kowska i odtąd wszelki ślad po niej 
zaginął. Rodzina po bezskutecznych 
poszukiwaniach na własną rękę, zawia- 
domiła o tem tajemniczem zniknięciu 
policję. Dziewczyna nie pozostawiła po 
sobie ani listów, ani żadnych śladów. 

W Przemyślu sprawa ta budzi tem 
większe zainteresowanie, że dziwnym 
zbiegiem okoliczności brat Paczkow* 
skiej, zajęty w restauracji kolejowej, 
niedawno rzucił się pod pociąg w cee 
lach samobójczych, a koła lokomotywy 
NIE, mu obie nogi, czyniąc go kas 
cka. 


Wkłady oszczędnościowe w PKO, 
w lutym ; 
Warszawa, 9, 5, (Tel. wh — W.)... 
W miesiącu lutym wkłady ositzędno» 
ściowe, jak również liczba oszczędźa: 
jących, wykazują dalszy poważny 
wzrost. Wkłady oszczędnościowe 
wzrosły o 7,124401 zł, osiągając na 
dzień 29. II. 1936 r. stan 700,064,580. 
Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym cza 


sie i liczba oszczędzających w P.K.O. ** 


W ciągu lutego br. P. K. O. wydała 
48,277 nowych książeczek oszczędno* 
ściowych, osiągając na dzień 29, II. 
71936 r. ogólną ilość 1,975.955 czyn- 
nych książeczek, 


Kronika telegraficzna 


Jerozolima, Strajk powszechny w Sy 
xji, który trwał 50 dni, został wczoraj 
zakończony. 

Wiedeń. Dzisiaj 
Wiednia premier 
dza, 

Londyn. Biuletyn lekarski ogłoszony 
o godz. 9tej rano stwierdza, że w staz 
nie zdrowia lorda Beatty nastąpiło po- 
gorszenie. 

Londyn. Lotnik Rose, który we wto: 
rek wyleciał z Kapstadtu, wylądował 
dziś o godz. 11 w Croydon, bijąc w ten 
sposób, o prawie 6 godzin, poprzedni 
rekord przelotu Kapstadt—Londyn, u= 
stanowiony przez Lewellyna. 

Oslo. Parowiec „Lysaker“, który o7 
puścił port Egersund 28 lutego, udając 
się do Rotterdamu, nie dał dotychczas 
o sobie żadnej wiadomości. Zachodzi 
obawa, iż parowiec uległ katastrofie. 

Gibraltar. Krążownik „Diomedes“ od 
płynął do Anglji, Krążownik „Apollo“ 
odpłynął do Ameryki, a krążownik 
„Hood“ wyrusza jutro w nieznanym 
kierunku. 3 

Nowy Jork. Pracownicy administraz 
cji, windziarze i portjerzy  drapaczów 
nieba zgodzili się ha propozycję arbi+ 
trażu burmistrza La Guardia, Istnieje 
nadzieja, iż strajk, który od kilku dni 
zakółcił. normalny bieg życia w handla 
wej dzielnicy miasta, zostanie dzięki tej 
interwencii zakończony, 


rano przybył do 
czechosłowacki Hloe 


Air, 70 


Lwów, dnia 9 marca 1936. 


Decyzje 
i mM OwA 
Hitlera 


Najostrzejsi krytycy i najbardziej 
zdecydowani przeciwnicy paktu ze 
Sowietami we Francji, nie spodzies 
wali się, że taki będzie jego pierw» 
szy skutek praktyczny. Hitler wys 
zyskał sposobność z właściwym swo» 
jej taktyce brutalnym realizmem i na 
papierowy układ, niewygodny Niem= 
com, odpowiedział faktem dokona 
nym. 

Decyzja Hitlera napozór zuchwa* 
ła, a prowokacyjna, powzięta zostać 
a z dużą zręcznością oraz niewątplie 
wie po dokładnem wysondowaniu 
dyplomatycznem. W szczególności 
jest uderzający spokój opinji angiel= 
skiej i widoczna zbieżność ofert His 
tlera, zawartych w memorandum, ze 
znanemi postulatami polityki angiel= 
skiej, która domaga się oddawna 
w pierwszym rzędzie powrotu Rzee 
szy do Ligi Narodów. 

Niezależnie od strony dyplomaty» 
cznej ostatniego kroku Hitlera pode 
kreślić należy wielką zręczność mo» 
wy w Reichstagu, której zadaniem 
było uzasadnić wobec opinji Nie- 
miec i Europy nowe pogwałcenie 
traktatu wersalskiego oraz pierwsze 
i zarazem ostateczne złamanie ukła: 
du reńskiego zawartego przed dziee 
sięciu laty w Locarno z inicjatywy 
Brianda i Stresemanna. 

Hitler wysunął zręcznie Hasła 
atrakcyjne i liczne argumenty, przęe 
konywające zdrową opinię Narodów 
europejskich. Zapominając o walce 
prowadzonej przez własną  partję 


z Kościołem i zapominając o propa: 


gandzie pogaństwa wewnątrz Trze: 
ciej Rzeszy. Fiihrer wystąpił przeciw 
rewolucji bolszewickiej jako naru: 
szającej cały Świat nadprzyrodzoe 
nych wyobrażeń, „detronizującej Bos 
ga, niszczącej religie i kościół i ni» 
weczącej życie zagrobowe”. W ins 
nym ustępie znów oświadczył, że 
„drży na samą myśl, iż czynniki de* 
strukcyjne światopoglądu  azjatyce 
kiego mogłyby przynieść triumf chas 
osowi rewolucji bolszewickiej“. 
I wreszcie kilkakrotnie odwoływał 
się do poczucia narodowego poszcze» 
gólnych Państw, przeciwstawiając 
ich słusznym interesom knowania 
bolszewickiej międzynarodówki. „Pol 
ska pozostanie Polską — mówił 
kanclerz Rzeszy — a Francja Frans 
cją. Rosja Sowiecka natomiast jest 
państwowo zorganizowaną ekspozy* 
turą światopoglądu rewolucyjnego. 
Nie da się stwierdzić, czy jutro lub 
pojutrze również i we Francji nie 
zatriumfuje ów światopogląd”. 
Prócz tych słów skierowanych do 
opinji europejskiej, a zwłaszcza do 
fiancuskiego frontu patryjotycznego, 
zwalczającego zdecydowanie z wpły* 
wami Moskwy na politykę swojego 


kraju, interesują nas ustępy, doty» 
czące wyłącznie Polski. 
„Chciałbym by naród niemiecki — o- 
świadczył Hitler — nauczył się widzieć 


w narodach histo: realności, 
tych pozbycia się życzyłby sobie może 
fantasta, które jednak faktyc i 
dzą się w żadnej mierze usunąć, Ni 
sądnem jest chcieć postawić w Spr: 
ności tę istość histo 
wymogów, sich kópiecznośćl yciowych 
oraz do ich zrozumiałych roszczeń do 


życia. PAZ 
Chciałbym nawet, by naród niemiecki 
rozumiał wewnętrzne motywy narodowo- 
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JAKI JEST CEL? 


Pos. Stefan Baran ogłosił w „Die 
le“ artykuł motywujący głosowanie 
dwu posłów ukraińskich w komisji 
sejmowej przeciw wnioskowi pos. 
Prystorowej w sprawie uboju rytu 
alnego. 

Pos. Baran wyraża najpierw zdzie 
wienie, że sprawa uboju rytualnego 
pochłonęła uwagę całej opinii publis 
cznej ze szkodą spraw tego rodzaju, 
jak niedobór budżetowy, bezrobo* 
cie, gospodarcze projekty uzdrowie+ 
nia, pakt sowiecko=francuski i t. d. 

Jest w tem przedewszystkiem du- 
ża przesada. Sprawa uboju rytualne= 
go jest obecnie tylko jedną ze 
spraw interesujących opinję publi- 
czną w Polsce na równi z innemi 
ważnemi sprawami. Interesuje 
ona zaś opinję dlatego, że ma znae 
czenie zarówno gospodarcze, jak i 
moralne, a już te dwa momenty wy% 
starczą w kulturalnem środowisku 
do pobudzenia zainteresowań. Nie 
mamy nic przeciwko temu, aby spo% 
łeczeństwo ukraińskie interesowało 
się sprawami swojej kooperatywy, 
szkolnictwa, hodowli jaj i drobiu, 
chociaż istnieją aktualnie sprawy na- 
pewno postokroć ważniejsze na 
świecie, o których w opinji ukraiń* 


skiej nawet się nie wspomina. 
Zupelnie więc nie rozumiemy, dlas 
interesować 


czego nie miałby nas 
ubój rytualny, skoro doty 
skiej kultury i pol: 
szeni. 

Jest również przesadą, aby w praz 
sie polskiej o niczem innem teraz nie 
pisano, jak tylko o uboju rytualnym. 
Pos. Baran jest widocznie zbyt po% 
bieżnym czytelnikiem prasy, skoro 
nic więcej w niej nie czyta. 

Autor artykułu „Dila“ uważa das 
lej, że projekt pos. Prystorowej nie 
jest nowy, gdyż powstał jeszcze 
w przedwojennej Rosji, ale wskutek 


sprzeciwu Żydów „nawet“ czwarta 
duma rosyjska projekt znoszący 
ubój rytualny wycofała. Przy tej 
memm 


kazji pos. Baran usiłuje zasugero* 
ać że zniesienie uboju rytualnego 
było pomysłem „czarnej sotni“. 
Bardzo możliwe! 

Ale przecież ubój rytualny został 
zniesiony i nie istnieje "w krajach, 
które nie miały i nie mają „czarnej 
sotni Dlaczego pos. Baran widzi 
Rosję, a nie wspomina ani jednem 
słowem o kraju tak liberalnym, > jak 
Szwajcarja a także Szwecja, Finlane 
dja i wiele innych, gdzie ubój rytue 
alny został zniesiony? 

Ostatnim argumentem pos. Bara: 
na jest obawa, że zniesienie uboju 
rytualnego wzmocni antysemityzm i 
działalność tych grup antysemickich, 
które zapomocą antysemityzmu wy* 


wołują w kraju zamieszki antyrzą* 
dowe. 
Pos. Baran niema racji. Gdyby 


bowiem przyjąć realizacja postu» 
latów antysemickich wzmoże antyse* 
mityzm i da broń opozycyjnym ans 
tysemitom, to mutatis mutans 
dis program pos. Barana w sprawie 
ukraińskiej byłby nierealny. 
Dlaczego? Ponieważ spełnienie po% 
stulatów ukraińskich — wedle po 
glądu pos. Barana — nietylko nie 
przyczyniałoby się do uspokojenia 
nastrojów ludności ukraińskiej, ale 
przeciwnie wzbudzałoby jeszcze wię* 
kszą wśród niej agresywność. 
Tymczasem wiemy o tem, że pos. 
Baran i łow: są zupelnie innego zdać 
nia, nie wiem zatem dlaczego nie stos 
sują tej samej miary do ściśle anas 
logicznej sprawy w kwestji ży* 
dowskiej. Pos. Baran nigdy nie na: 
leżał do zręcznych polityków i tak= 


tyków, ale w tym wypadku okazał 
się nawet niezręcznym demagoe 
giem. Bo logika kazalaby mu ros 


zumieć, że spełnianie czyichś postus 
latów zawsze interesowanego uspo% 
kaja, a nigdy rozzuchwala. 

Antysemityzm jest faktem realnym, 
z którym należy się liczyć, chociaż 
można mu nie sprzyjać, Polityk, któe 


Pamiętny dzień Reichstagu 


Adolf Hitler przemawia na posiedzeniu Reichstagu dnia 7 marca. 


socjalistycznej polityki zagranicznej, któ- 
ra n. p. również. bardzo boleśnie odczu- 
że dostęp 33-miljonowego narodu do 
prowadził przez niegdyś należące 
terytotjum. Chciałbym, by u- 
znał za nierozsądne, bo niemożliwe po- 
prostu — zaprzeczanie tak wielkiemu 
Państwu dostępu do morza, Nie m 
być sensem i celem rozwaźńej polityki 
zagranicznej dopiowa lzenie do stanów, 
które następnie z kor ości wołałyby 
natychmiast o zmianę” 


W zacytowanych słowach kancle: 
rza Rzeszy, zwróconych uroczyście 
do narodu niemieckiego, brzmi szcze” 
ra nuta uznania słuszności oraz ces 
lowości isiejszej granicy polsko% 
niemieckiej. Stwierdzając to chętnie, 
musimy jednakże podkreślić, że zos 
stało to powiedziane w chwili, kies 
dy ryzykowny krok Niemiec na za: 
chodzie nakazuje im równocześnie, 
jako elementarną ostrożność zabeze 
pieczać sobie tyły. Naruszając bru» 


amman 
talnie statut terytorjalny nad Renem, 
wygodnie jest zapewnić innych swo 
ich sąsiadów, że taka niespodzianka 
bynajmniej im na przyszłość ze stro” 
ny Niemiec nie grozi. 

Cokolwiekby sądzić o szczerości 
onegdajszej mowy Hitlera, wkroczee 
nie wojsk niemieckich na zdemie 
litaryzowany obszar nadreński, 
poucza nas przedewszystkiem o tem, 
iż żadne pakty nie obronią 
bezbronnego państwa, żadna 
Liga nie zabezpieczy przed napaścią 
uzbrojonych sąsiadów zdemilita 
ryzowanego narodu. 

Dlatego czujności polityki pol< 
skiej nie mogą uśpić ani idealne pak= 
ty, ani piękne słowa. 


ZDZISŁAW STAHL | 


ry w życiu udaje, że nie widzi reals 
nych faktów, nie powinien zajmor 
wać niepotrzebnie miejsca w życiu 
politycz. nem. Jeżeli więc sprawę uboz 
ju rytualnego uznać za sprawę anty: 
semicką, to Sejm uchwalając zniesie- 
nie uboju rytualnego jedn o myśle 
nemi głosami polskich posłów zas 
Świadcza, że składa się z polityków, 
którzy w życiu polskiem widzą r:e- 
alne fakty. ł 

Pos. Baran dopiero -na samym 
końcu swego artykułu przytacza je: 
den jedyny argument na bezpośree 
A 


KAŻDA PANI MUSI WIEDZIEĆ, 
że za zł. 27 i zł. 52 może dostać elegans 
cki płaszcz wiosenny najnowszego fa» 
sonu we firmie Powszechny Skład 
odzieży, lwów, pasaż Mikolascha — 
tel. 218-29. 


dnie uzasadnienie stanowiska posłów 
ukraińskich w komisji sejmowej. 
Twierdzi mianowicie, że zniesienie 
boj rytualnego jest sprzeczne 

konstytucją, ponieważ uniemożli: 
wiloby Żydom — ich zdaniem — 
spelnianie praktyk religijnych. Nie 
będę tu wchodził, czy Żydzi mają 
rację ze swojego punktu widzenia, 
czy jej nie mają, bo się na tej spra» 
wie poprostu nie znam. Ale wiem 
jedno, że — biorąc rzecz jaskrawo— 
gdyby do praktyk religijnych jakież 
goś wyznania w Polsce należało lus 
dożerstwo, to — przy całym szacunku 
dla wszystkich wyznań religijnych— 
należałoby ludożerstwo znieść, pos 
nieważ jest dużem barbarzyństwem. 
ku dla wszystkich wyznań religija 
nych—należałoby ludożerstwo znieść, 
ponieważ jest dużem barbarzyństwem. 
Ubój rytualny jest mniejszem 
barbarzyństwem, ale mamy 
już w Polsce taką ambicję, aby nie 
było w niej ani wielkiego ani ma» 
lego barbarzyństwa. I dlatego chces 
my znieść ubój rytualny. 

Nie zamierzamy tego stanowiska * 
narzucać pos. Baranowi i społeczeń/ 
stwu ukraińskiemu. Jest ich rze 
czą wyrazić w sprawie uboju rytus 
alnego taką czy inną opinję. Musis 
my tylko wyrazić prawdziwy i nies 
kłamany żal, że opinja posłów ukrae 
ińskich nie pokrywa się w tej spra* 
wie z jednolitą opinją posłów pole 
skich? $ 

Dlaczego ten żal wyrażamy? 

Bo na sprawy ukraińskie patrzye 
my obecnie w każdym szcze” 
góle przez pryzmat normaliza 
stosunków polsko:ukraińskich. Jest 
to niejako zasadnicza podstawa 
rozważań społeczeństwa polskiego 
w tym zakresie. 

I musimy stwierdzić, że głosowa” 
nie posłów ukraińskich w sprawie 
uboju rytualnego nie oddaje dobrej 
przysługi sprawie normalizacji. Pod* 
kreślamy to z dużym żalem, ponie< 
waż zbyt dobrze znamy nastroje 
w społeczeństwie polskiem. Sam fakt 
jednomyślności posłów polskich, 
wśród których niema przecież po: 
słów opozycyjnych — mówi dużo. 

Ubój rytualny nie jest zaś dla pos 
słów ukraińskich żadnym proble: 
mem ze stanowiska interesów ukras 
ińskich. Przeciwnie! Sądzimy raczej, 
że interesy rolników ukraińskich 
przemawiają przeciw ubojowi rytu» 
alnemu, a rolnicy tworzą wszakże 
olbrzymią przewagę społeczeństwa, 
którego pos. Baran i tow. są repres 
zentantami. Jeśli więc stanowisko por 
słów ukraińskich nie pokrywa się 
z interesem (a dodajmy, że i z nastro 
jami) rolników ukraińskich, a ró 
wnocześnie nie czyni dobrej przy: 
sługi tak doniosłej sprawie jak nors 
malizacja stosunków polskomikraiń* 
skich, to jakiż właściwie jest cel tego 
stanowiska w komisji sejmowej i 
jaki jest cel onegdajszego artykułu 
pos. Barana? 
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olska a nowa sytuacja w Europie 


| rzadu berlińskiego do zachodnich proz 


Warszawa, 7. 3. (Tel, wł. — mg.) 
Z kół miarodajnych otrzymujemy nas 
stępujące wyjaśnienie na temat dzisiej: 
szego posunięcia rządu Rzeszy i mo» 
wy kanclerza Hitlera: 

Od dłuższego czasu można było za: 
uważyć, że nastroje rządu Rzeszy nie 
wykazywały szczególnych  animozyj 
w stosunku do zachodnich sąsiadów 
Niemiec, t. j. Francji i Belgji, Nató- 
miast prosowiecka ityka Francji, a 
zwłaszcza... pakt sowiecko<czechosłoś 
wacki uważany był przez rząd Rzeszy, 
za akcję polityczną, której nienzasade 
niało ogólnoeuropejskie iwanie 
stabilizacji pokoju, a więc za próbę 
stworzenia grupy państw, prowadz: 
cych politykę, której ostrze zwrócone 
było wyraźnie przeciw Niemcom. Na» 
skutek tego należało liczyć się z tem, 
że tego rodzaju układy polityczne 
muszą spotkać się z reakcją rządu Rze 
szy, Wskazywały na to różne powiee 
dzenia niemieckich mężów stanu, 

Reakcja nastąpiła w formie bardziej 
bezpośredniej, niż tego oczekiwano, 
Jest to fakt, który niewątpliwie zawas 
ży na sytuacji europejskiej,  Dęcyzje 
powzięte przez rząd Rzeszy w stosun= 
ku do strefy zdemilitaryzowanej nade 
reńskiej i układów lokarneńskich wy: 
pływają bezpośrednio ze stosunków. 
erore LET oe DO EIO r c 
Bezsprzecznie największy przebój 

świata 


„BENGALI 


w kinie „TON“ Pasaż Mikolascha 

Początek l-go seansu o godzinie 3'30, 
w niedzielę o godzinie 3-ciej. — W niedzielę 
o godzinie 12-tej PORANEK 1235 


* 


blemów. 
Polskosniemieckie stosunki zostały 
uregulowane drogą bezpośrednich u= 


kładów. Niemniej jednak, znaczenie 
dzisiejszych wydarzeń jest tak wielkie, 
że polityka polska śledzić musi z naj- 


większem zainteresowaniem rozwój 
wypadków. Czynić to musi nie dlate- 
go, żeby wnosiły one nowe elementy 
do stosunków _ polsko=niemieckich, 
lecz z tego powodu, iż chodzi tu o 
zasadniczy układ stosunków politycze 
nych w Europie, wobec których rząd 


NIE WIDZIEĆ FILMU wedle słynnej powieści DICKENSA 


= DAWID COPPERFIELD = 


z 9-letnim 
pozbawić 


ZACHWYTU CAŁEGO ŚWIATA! 


jenjuszem ekranu Freddie Bartholomew — to znaczyłoby 
ję przyjemności podziwiania tego CO JEST PRZEDMIOTEM 


£= Wkrótce „PALACE“ 


Francja obsadza granice 


PARYŻ. 7. III. (tel. wł. K) | stwa, a mianowicie, obsadzone 


Agencja Havasa donosi, że 
z dniem jutrzejszym wchodzą 
w życie zarządzenia bezpieczeń- 


| 
I 


LISY 


RANADYJSKIE 
SREBRNE 
NIEBIESKIE 


ZAKUPIONE NA NAJWIĘKSZEJ 
ŚWIATOWEJ AUKCJI FUTER 


nadeszły 
do Firmy 


zostaną przez oddziały wojsko- 
we fortyfikacje i odcinki poło- 
żone między fortyfikacjami. 
| RZESZWRWZESZNI 


iRRZYŻAKRI 


w MONTREAL (Kanada) 


BRACIA ROTH iSp. 


EE LWOW, PLAC MARJACKI 8 EE 
iF Ceny bardzo przystępne %%i 


„Polsce nic grozić nie może“ 


Warszawa, 7. 3. (Tel. wł, — mg.) 
Dziś o godz. lósej w sali Resursy oby 
watelskiej przy ul. Krak, Przedmieście 
64 rozpoczął Się trzeci walny zjazd 
delegatów Związku Peowiaków. 

Na uroczystość otwarcia zjazdu 
przybył premjer Kościałkowski, “Ge 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Rydz-Śmigły, ministrowie gen. 
Kasprzycki, Raczkiewicz, Górecki i Po 
niatowski, płk, Walery Sławek, wice» 
marszałkowie Sejmu Schaetzel, Mies 
dziński i Podoski, prezes Banku Pol- 
skiego Koc, b. prem Janusz Jędrzejee 
wi b. ministrowie Wacław Jędrze* 
jewicz i Hubicki i woj, Jaroszewicz, 

Wchodzącego na salę Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych w towarzye 
stwie ministrów powitali Peowiacy, 
długo niemilknącemi okrzykami. 

Obrady zagaił prezes Podoski, pro- 
ponując na przewodniczącego zjazdu 
p. Stanisława Gulińskiego (Siedlce). 
Po ukonstytuowaniu się prezydjum, 
uczczono pamięć Marsz. Piłsudskiego 
z powstanie i dłuższą chwilę mil- 
czenia, Skolei zabrał głos z miejsca 
gen, RydzeŚmigły, oświadczając, że 
„chce powiedzieć kilka słów — popro= 
stu przywitać zjazd — nie wychodząc 
na mównicę”. 


KILKA SŁÓW GEN. RYDZA= 
ŚMIGŁEGO 


Po tej zapowiedzi zerwała się burza 
oklasków i okrzyków „niech żyjel”, 
Po długotrwałej owacji uczestników 
zjazdu na jego cześć, gen. Rydz:Śmie 
gly oświadczył: 

„Chcę tylko stwierdzić, witając wasz 
zjazd, jak bardzo jestem rad temu, że 
mogę się znaleźć przynajmniej na kil- 
kanaście minut wśród wąs, w waszem 
koleżeńskiem gronie, a pozatem chcę 
stwierdzić rzecz drugą: jestem również 
bardzo rad, że umiecie i chcecie piez 
lęgnować swe dawne i piękne tradycje 
żołniersko<obywatelskie, że chcecie nie 
tylko trwać i istnieć w Polsce, ale w 


poczuciu tej siły, która w was jeszcze 
najpewniej, bez wątpliwości tkwi, chce 
cie to swoje istnienie zadokuinento= 
wać, biorąc na swe barki odpowiedni 
ciężat pracy dla Ojczyzny. Życzę wam 
Haying serdecznie, (Huczne oklas 


Następnie wygłosił dłuższe przemós 
wienie premjer Kościałkowski, który, 
uczciwszy pamięć Marsz. Piłsudskie= 
go, powiedział m. in.: Nie chcemy być 
weteranami, rozpamiętującymi tylko 
naszą piękną przeszłość, musimy pos 
zostać nadal ludźmi przyszłości i czye 
nu, Szeregi nasze są jednak zbyt szczu 
ple, by ogrom prac, które Polska wy: 
konać musi, mogły być wykonane 
tylko przez nasze legjonowo<peowiace 
kie szeregi, W pracach naszych musie 
my szukać rozszerzenia ich przez lu= 
dzi dobrej woli, ożywionych tą samą 
ideą, która w nas płonie — życie na- 
sze dla Polski, Zakres pracy jest ole 
brzymi. 

Moralnie i materjalnie mobilizuje się 
cały świat. Nam stać bezczynnie nie 
wolno. Odwrotnie — wysiłek nasz pos 
tężniejszy być musi od innych naros 
dów, a tempo pracy naszej większe. 
Wyrównać wielką szczerbę w państwo 
wości naszej z poprzedniego wieku, 
dorównać, a nawet wyprzedzić w mar- 
szu narodów, których życie państwowe 
nieprzerwane było — to trudna rzecz. 
Ale — zaznacza premjer — na tej dro: 
dze dużo już zostało zrobione. Stwo: 


rzyliśmy w ogniu walki potężną i 
wspaniałą, prawdziwie rycerską morale 
armję. Zbudowaliśmy podstawowe zas 
sady naszego ustroju, uchwaliliśmy 
konstytucję, ustaliliśmy własną, nieza: 
leżną politykę skarbową. Wyszliśmy 
na świat szeroki poprzez własny port. 
Gdyby ziemi naszej zagrażać miał 
wróg, to w jej obronie staną wszyscy 
obywatele państwa, niezależnie od 
przynależności do tych, czy innych 
grup społecznych, niezależnie od wy: 
znania i narodowości, wierząc, że bros 
nią własnego stanu posiadania mate: 
rjalnego i moralnego. Przy takiem na- 
stawieniu psychicznem blisko 34 miljo- 
nów obywateli Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, nic jej grozić nie może £ „w, 


„ZBLIŻCIE SIĘ DO MŁODZIEŻY“ 


Następnie premjer  Kościałkowski 
zwrócił się do peowiaków, by sżukali 
kontaktu z młodzieżą. Trzeba umieć 
— mówił premjer — wczuć się w pos 
trzeby tego pokolenia, jego ideały, jeż 
go zalety i wady. Trzeba umieć wy* 
szukiwać i pogłębiać jego wartości 
psychiczne oraz pomniejszać jego wa* 
dy. Zbliżcie się do niego. Ogarnijcie 
nadchodzące pokolenia serdeczną tro* 
ską i życzliwością, począwszy od tych 
najmłodszych, c% "*: > sZarnązy 

Po przerwie przystąpiono do obrad 
zjazdowych. 


$. TP. a 


EMIL MULLER 


emerytowany likwidator Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu dnia 6-go marca 1936 r., 
przeżywszy lat 68. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek, dnia 9-go marca b, r., 

o godzinie 3-ciej po południu z domu żałoby przy ul. Nabielaka I. 12 na cmen- 
tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążeni 

gg Miejski Zakład Pogrzebowy „Concordia“, Sobieskiego 16. Tel. 225-32. 


SIOSTRA, BRAT i RODZINA 


| 4+tej popoł. 


polski, mimo  powściągliwości swej 
polityki zagranicznej, nie może być 
obojętnym. Polityka rządu polskiego 
w obecnym czasie komplikacyj poszu= 
kiwała zawsze rozwiązań praktycze 
nych i jawnych. Dlatego też nietrudno 
ić linję jej postępowania. 
Linja polskiej polityki zagranicznej 
opierać się będzie na wytycznych okre 
ślonych i zadeklarowanych publicznie, 
a nie na zawiłych formułach procedue 
ralnych i paragrafach, któremi zaz 
ciemniono życie międzynarodowe o: 
statnich lat. 


wschodnie 


Urlopy w armii również z dniem 
jutrzejszym zostaną cofnięte, 
a przehywający na urlopach zo- 
staną odwołani do swych od- 
działów. | 3 

Z Brukseli donoszą, że urlopy 
dla wojskowych, odbywających 
służbę W garnizonach wschod- 
niej części kraju, zostały wsirzy- 
mane, inne zarządzenia o cha: 
rakterze wojskowym mają być 
niebawem powzięte. 

Warszawa, 7. 3. (Tel, wł. — mg.) 
Podajemy tekst artykułów 42, 45 i 44 
Traktatu Wersalskiego, naruszonych, 
jak twierdzi Agencja Havasa, obecnie 
przez Niemcy przy wkroczeniu do 
strefy zdemilitaryzowanej. 

ARTYKUŁ 42. 

Zabrania się Niemcom utrzymywae 
nia lub budowy fortyfikacji tak na les 
wym brzegu Renu, jak na brzegu pra: 
wym na zachód od linji, wytkniętej 
na 50 kilometrów od strony wschod: 
niej tej rzeki. 

ARTYKUŁ 43, 

WW pasie przez art. 42, przewidziae 
nym, wzbronione są również: utrzy: 
mywanie lub gromadzenie sił zbroje 
nych bądź na stałe, bądź czasowo, a 
zelkie ćwiczenia wojskowe 
jakiegokolwiek rodzaju 'oraz zachówy: 
wanie wszelkich materialnych ułatwień 
mobilizacyjnych. 

ARTYKUŁ 44, 

Pogwałcenie przez Niemcy w jakie 
kolwiek sposób przepisów art, 42 i 43 
uważane będzie jako dokonanie aktu 
nieprzyjacielskiego w stosunku do 
mocarstw, które położyły podpisy swe 
na traktacie niniejszym, oraz jako 
czyn, zinierzający do zakłócenia po: 
koju świata. 

Berlin, 7. 3. (Tel. wł. — D.) Jak do» 
noszą urzędowo, obsźar Nadrenji ob: 
sadzony będzie w ciągu 7 i 8 b. m. 
19:tu bataljonami oraz ściągniętemi 
z wnętrza Niemiec 13 oddziałami arty: 
lerji. Dyslokacja tych oddziałów ukoń 
czona będzie jutro 8 bm. Większość 
wojsk rozmieszczona zostanie nad- Re- 
nem oraz w dolinie Renu, koło 
Schwarzwaldu. Akwizgran, Trewit i 
Saarbruecken otrzymują słabe obsady. 
Dwie grupy lotnicze przybyły 7 mare 
ca do swych nowych garnizonów po: 
kojowych w, Kolonji, Duesseldorfie 
Frankfurcie n./M, oraz w Mannheimie. 
Dwa oddziały artylerji przeciwlotni= 
czej obsadziły definitywnie garnizony 
w Kolonji i w Mannheim. 

Paryż, 7. 5. (Tel. wł. — K.) Minister 
spraw zagranicznych Flandin od godz. 
konferował bez przerwy 
z posłami i ambasadorami poszczegól- 


inych krajów, przyjmując kolejno: ams 


basadora angielskiego sir Jerzego Cler 
ka, ambasadora włoskiego Cerruti'ego 
następnie ambasadora sowieckiego Po: 
tiemkina. > 
Genewa, 7. 3. (PAT) Według kra 
żących tu pogłosek, należy liczyć się 
ze zwołaniem nadzwyczajnej sesji Ra- 
dy Ligi Narodów na czwartek 12 bm. 
Podobno rząd francuski ma w tej spra- 
wie zwrócić się do sekretariatu Ligi. 


Nr. 70 


Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. ART. 


© popularyzację wiedzy 


Zagadnienie popularyzacji wiedzy jest | 
dziś szczególnie aktualne. W miarę 
swego rozwoju, wiedza ma tendencję do 
coraz większej abstrakcji, do oderwania 
od pierwszego punktu wyjścia, którym 
jest doświadczenie. W'ymowny  przyź 
kład stanowi choćby nowoczesna fizys 
ka. Język nauki staje się coraz bardziej 
niezrozumiały dla profesorów. Równo: 
cześnie jednak jesteśmy świadkami nie» 
ustannego wkraczania wiedzy w życie 
codzienne. 

Znajduje ona zastosowanie w przes 
myśle, rolnictwie, a nawet w gospodar» 
stwie domowem. Co więcej, spotykamy 
się dziś z dążeniami do racjonalizacji 
pracy umysłowej, tej zdawałoby się 
najmniej dostępnej świadomemu kies 
rownictwu dziedziny. Wszystko to pos 
woduje konieczność uprzystępnienia 
wiedzy szerokim kołom społeczeństwa, 
konieczność jej popularyzacji. E 

Na pytanie, jak zagadnienie popula- 
ryzacji rozwiązać, miała odpowiedzieć 
piątkowa impreza urządzona przez Kas 
syno i Koło Lit.Art, Nie dała ona jedź 
nak pozytywnego rezultatu. Każdy z 
uczonych wypowiedział tylko swoje 
credo odnośnie do tego zagadnienia, 
nie troszcząc się zgoła o wywody poe 
przedników. Zdarzyły się nawet, cos 
prawda odosobnione, głosy przeciw 
popularyzacji wogóle, prof. Arctowe 
skiego i Ganszyńca. 


Pierwszy zabrał głos p. prot. Kazi- 
mierz Ajdukiewicz, jako reprezentant 
filozofji, która może najbardziej jest 
powołana do wytyczenia dróg w tym 
kierunku. Uważa on, że popularyzacja 
wiedzy przynosi korzyści obustronne, 
zarówno dla wiedzy jako takiej, jak i 

. dla odbiorcy. W nauce każdej jest duż 
żo elementu wzniosłości, który wpły< 
wa dodatnio na społeczeństwo. Popu: 
laryzacja wiedzy wyplenia rozpowsze: 
chniony w. szerokich sferach fałsz, 
bezmyślne przywiązanie do tradycji i 
autorytetu. Wiedza winna kształtować 
przekonania ludzkie, Walną  przysłu: 
gę wyświadcza popularyzacja nauce, 
przeciwdziałając schematycznej specja< 
lizacji i stwarzając typ uniwersalnego 
uczonego, a także zdobywając nauce 
aowych adeptów. Aby mogła spełnić 
swoje zdania, popularyzacja musi być 
uczciwa, interesująca i przystępna. 

Przemówienie prof. Arctowskiego 
cechowała zgryźliwa ironja. Prelegent 
wypowiedział się przeciw wszechstrone 
nie wykształonej inteligencji, a od nas 
uki żąda kształcenia fachowego. Stąd 
raczej przeciwstawia się konieczności 


TERZY MARJUSZ TAYLOR 


JAD SŁOŃCA 


KGiaz dalszy). 


I po chwili, jakby udzieliły się jej | 
wątpliwości biednego zarządzającego, i 
dodała jeszcze ciszej, tonem łagodnego 
współczucia: 

— Czy aby to wszystko się panu Mes 
dyńskiemu nie śniło? W piwnicy nies 
trudno się zdrzemnąć. Te zapachy z 
beczek tak biją do głowy. 

— Cicho! — odszepnął”błagalnie Me 
dyński. 

Z głębi sali dolatywał dalej dono- 
ny, bez śladu żadnego gniewu, a na: 
wet wesoły głos Gwidona Borka. 

— Tylko nie zapomnij o tym konja* 
ku, knocie jeden, bo ci uszy oberwę. 
Poczekaj jeszcze. Masz tu klucz. Zanieś 
go twojemu staremu i powiedz, że to 
ten od piwnicy kanclerskiej. Czekaj! 
Czego uciekasz? Powiedz mu też, że 
w razie, gdyby mu zabrakło dobrego 
tokaju, maślaczu, albo miodu, to znaj: 
dzie tam ładny zapas. Starczy go na 
całe lata. No, już! Ruszaj, mój mały! 


VIIL 
BORA WIEJE NAID 
ADRJATYKIEM, 
Upływał już szósty tydzień od czasu, 
kiedy pani Borkowa zjechała z synem 
do uroczej, odludnej Podgory, i w ciąe | 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 10 marca 1936 r. 


popularyzacji, wyżej nad nią ceniąc 
wychowanie moralne. 

Najwięcej konkretnych projektów 
zawierało przemówienie p. prof. Zy- 
gmunta Czernego. Wypowidział się on 
za planowością popularyzacji, a zadas 
nie popularyzacji pragnąłby włożyć na 
barki nauczycielstwa szkół średnich i 
powszechnych, które należałoby w tym 
celu uwolnić od nadmiaru obowiązko: 
wej pracy szkolnej i umożliwić mu u: 
zupełnienie wykształcenia. Należałoby 
także obniżyć cenę podręczników po: 
pularyzatorskich, co dałoby się urzeczyś 
wistnić, gdyby ich wydawaniem zajęło 
się Państwowe Wydawnictwo Książek 
Szkolnych. Również Powszechne Wys 
kłady Uniwersyteckie powinny być 
zreformowane tak, aby z nich można 
było stworzyć bibljotekę popularno» 
naukową. Prelegent wypowiada się 
przeciw supremacji nauk ścisłych nad 
humanistycznemi. 


Prof. dr. Ryszard Ganszyniec wypo* 
wiedział się przeciw szeroko pojętej po: 
pularyzacji. Pragnąłby wiedzę zachować 
dla elity społecznej. Przeciwstawia się 
wiedzy ścisłej, ze szczególnym przeką:* 
sem wyrażając się o technokracji. Tyl- 


ko kultura humanistyczna jest dlań 
prawdziwą kulturą. 
Zdaniem prof. Lorii, popularyzacja 


„wiedzy winna propagować przedewszys 


skiem naukową metodę myślenia. W. 


słych. Postulat ten spełnia w- Polsce 
szereg ostatnio wydanych podręczni= 
ków n. p. wydawnictwa Mathesis Pol 
skiej. Natomiast beletryści nasi bardzo 
często w powieści operujący fizycznemi 
teorjami, nie mając o nich zielonego poz 
jęcia. Dodatnio wyróżnia się pod tym 
względem powieść Parandowskiego 
„Niebo w płomieniach". 

Moment uczuciowy do wieczoru, któś 
ry zaczynał się już stawać nudny, 
wniosło przemówienie prof. Eugenju* 
sza Romera, wygłoszone z akcentem 
głębokiego przekonania. Prof. Romer 
stwierdza na podstawie własnego dos 
‘wiadczenia w masach proletarijackich i 
wogóle wśród t. zw. prostych ludzi, 
istnieje wielki pęd do wiedzy. Jest to 
naprawdę świat dotąd nieodkryty, o 
olbrzymich możliwościach.  Populary* 
zator stojąc przed tymi ludźmi, ma tru- 
dne zadanie nietylko przedstawienia 
im swej wiedzy, ale i przekonania o 
jej prawdziwości. Okres dzisiejszy nie 
sprzyja — zdaniem prof. Romera — 
popularyzacji. 

Wkońcu prof. Zygmunt Weyberg 
usiłował zebrać wyniki ankiety, przez 
ciwstawiając się szczególnie wywodom 
prof. Arctowskiego i Ganszyńca. Czas 
sy, kiedy wiedza była monopolem 
uprzywilejowanej garstki, jak w Egip 
cie, już minęły. Wiedza nie może się 
odgraniczać od szerokiej publiczności, 
Popularyzacja ma wielką wartość cys 


tem leży wielkie znaczenie nauk ście | wilizacyjną. (i. kd.) 
IPDZDOZŁORZ TĄ 

Pod prąd 
Na pewnej proszonej kolacji, która — Święta racja — odpowiedziałem 
się odbyła w czasie przerwy brydżowej, |! zgodnie, — Życie stało się obecnie nie» 


los czy raczej pani domu posadzila 
mnie obok pana Polikarpa. Sąsiad mój 
jadł nie wiele, natomiast pił, jak gdyby 
chciał zalać jakiegoś robaka, który go 
gryzł wewnętrżnie. Wygląd miał istot= 
nie nieszczególny: cerę ziemistą, w 0= 
czach jakieś ponure błyski, włosy zwie 
chrzone. 

— Panu coś dolega? — 
ze współczuciem. 

Zmierzył mnie spojrzeniem, w któ. 
rem malowała się bezgraniczna roz 
pacz i jakaś cicha, żrąca duszę tra* 
gedja, 


= 


zapytalem 


'Ach panie — rzekł wreszcie, 
westchnawszy ciężko — żeby dziś żyć, 
trzeba mieć istotnie nerwy jak por 


gu tego dość długiego okresu w pen 
sjonacie Schwartza zaszły liczne zmiany, 
Jedni goście wyjeżdżali i drudzy przy- 
jeżdżali na ich miejsce. Na tarasie i w 
sali jadalnej widziało się coraz to nowe 
twarze i co dnia niemal odzywały się 
na korytarzu jakieś nowe, nieznane 
głosy. 

Stary Czech był zabiegliwy. Nie pró* 
żnował. Skoro tylko który pokój miał 
być zwolniony, można było mieć pew 
ność, że ruchiiwy hotelavz tuż przed 
południem pojedzie do Makarskiej sta: 
rym gruchotem, udającym statek, i tam 
będzie oczekiwał przybycia prawdzie 
wego, dużego parowca, który ze Splitu 
powinien był przywieźć nowy ładu 
nek turystów zagranicznych. 

Ci nowi przybysze zazwyczaj mieli 
pokoje zamówione w Makarskiej. Zda» 
rzało się jednak, że niektórzy przyjeż« 
dżali na chybił trafił, licząc, że znajdą 
tu w obfitości wszystko, co obiecywały 
barwne prospekty, przedewszystkiem 
zaś wielki wybór wolnych pokojów i 
to koniecznie z pięknym widokiem na 
morze. Rachuby -te niestety często za- 
wodziły. Stare, uczęszczane jeszcze 
przez Rzymian, kąpieliskc nadadrjatycz 
kie miewałe przeważnie nadmiar gości 


| 


zwykłe trudne.» Weźmy np. położenie 
emeryfów. zaborczych... 1 

— To mnie nic nie obchodzi. Nie jes 
stem emerytem — warknął p. Polikarp, 

— Nie mn musi pan, tak jak 
wszyscy, odczuwać przykre skutki o% 
becnego kryzysu... 

— Nie skarżę się na kryzys. 
dość na swe potrzeby... 

— Należy pan do szczęśliwych wy* 
jątków... Ale już wiem, co pana gnębi: 
to pewnie ogólna, niepewna sytuacja 
polityczna. Żyjemy wszędzie w Euro: 
pie, jak na wulkanie. Nowa wojna 
światowa wisi na włosku... 

— Gwizdam na wojnę. I wogóle, 
proszę pana, nic mnie nie obchodzi, a= 
ni kołejka linowa na Kasprowy Wierch, 


Mam 


i nieopatrzni cudzoziemcy stali na przyź 
stani bezradnie, czekając napróżno na 
jakiegoś pośrednika, któryby ich za- 
prowadził do wygodnego pensjonatu. 

Na takich właśnie czyhał nasz Czech. 
Upatrzywszy rozglądającą się dokoła 
gromadkę, rzucał się na nią niby dra» 
pieżny jastrząb na łatwą zdobycz. Z ta: 
kimi miał najmniej trudności. Nie po: 
trzeba im było zachwalać cichej wiosez 
czki nadmorskiej. Nie potrzeba było 
namawiać. Szli za nim sami, bo nie 
znając przeważnie miejscowego języka, 
wylądowawszy na tem "łowiańskiem 
wybrzeżu, byli nieporadni, jak dzieci. 
Czech, szwargoczący płynnie po niee 
miecku, zjawiał się zawsze w porę i był 
przyjmowany, jak prawdziwy wybawe 
ca, 

Ale ostatnio jakoś nie udawały mu 
się te połowy. Czasem zdarzyło się je 
szcze, że zabiegliwy hotelarz przywiózł 
sobie z Makarskiej zabłąkanego, zdez 
crjentowanego cudzoziemca. Przeważe 
nie jednak wracał sam, klnąc i pomstu- 
Jąc na złe czasy. 

— Pusto się tu jakoś robi u pana — 
zagadnęła go kiedyś pani Borkowa, 
Siedząc na tarasie, w swym ulubionym 
kąciku, ocienionym szeroką czapką 
południowej sosny. — Cóż to? Czyżby, 
się sezon kończył? 

— Gdzietam, pani hrabino — jęknął 
hotelarz. — Sezon jest w pełni. Przecież 
widzi pani sama, jakie mamy piękne 
pogodne niebo. Ani chmurki. 

— Rzeczywiście — wtrącił Paweł, 


Str. 5 


ani deficyt magistracki, ani kandyda* 
tura przyszłego prezydenta we Jlwos 
wie, ani ubój rytualny, Tu wchodzi w 
grę... kobieta... 

— Rozumiem. Cherchez le femme. 

— Niech pan sobie wyobrazi: baba 
ma drugiego króla karo, a na stole, po- 
za ręką, leży w dziadku jak byk as, 
dama i walet? A ona akuratnie musi 
właśnie z tego drugiego króla! 


wyjść 

A potem jeszcze tłumaczy, że chciała 
zmylić przeciwnika! Cholera! No, 
niech pan sam powie, czy nie trzeba 


mieć zdrowych nerwów, aby nie wyjść 
z równowagi? 


W milczeniu uścisnąłem mu rękę, 
wyrażając w ten sposób moje głębokie 
współczucie... RYKSKI 
emmm EZR ORO OEI 


Z FRANCUSKIEJ AKADEMJI LITE- 
RATURY. Prasa paryska zapowiada wysu- 
nięcie kandydatury do Akademji Francus 
skiej na miejsce zmarłego Jacques Bainvił- 
la, redaktora „Action Francaise", znanego 
powieściopisarza Andre Maurois, 


“za Cióbie kilka „rat za 18RA, 


SUPERHETERODYNĘ 


PHILIPS=2 


9.7 obwo=' 
dach siro- 
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owem, 


regułato-, 


mabędziesz u nas na dogodnych 
warunkach ; systemu jratalnego, 
pozostawiwszy/nam | swój.etary 
adbiornik lampowy» 


Autoryzowana placówka Philipsa 


FOTO- RADIN- PALAGE 


Lwów, plac Marjacki 8 
(Gmach Sprechera) 


który tego dnia dotrzymywał towarzy: 
stwa matce. — U was tu chyba nigdy 
deszcz nie pada, 

— Przez trzy letnie miesiące ani kro: 
pli — ożywił się Czech. — Szanowni 
państwo przyjechali w czerwcu, praw 
da? Teraz mamy lipiec, a jeszcze i za 
sierpień mogę ręczyć, że nie zobaczy- 
cie deszczu w Podgorze. 

Poręka ta nie byla gołosłowna. Spry: 
tny Czech, rekłamując swój pensjonat 
w gazetach jugosłowiańskich, a nawet 
niektórych zagranicznych, zwykł był 
dodawać, że pogoda w Podgorze jest 
gwarantowana i, że za każdy dzień de= 
szczowy zobowiązuje się wypłacać każ: 
demu gościowi odszkodowanie w wy 
sokości jednego dolara. To robiło wra» 
żenie. Nie jakieś tam dinary jugoslo- 
wiańskie, ani szylingi austrjackie, ani 
nawet korony czeskie. Dolary. Tak. 
To zachęcało. 

Przypomniał to teraz (nigdy nie 
tracił takiej sposobności) i przyjrzał 
się badawczo twarzorń swych słucha» 
czy, jakby pragnąc się przekonać, jakie 
to wywoła na nich wrażenie. 

Pani Borkowa roześmiała się, 

— A jednak i ta zachęta przestała ja: 
koś działać, panie Schwartz — powie: 
działa. — Nie chcą przyjeżdżać. Ale, 
ale — dodała — czy to prawda, że dziś 
w naszym pensjonacie zachorowały 
znowu dzie osoby? * 

Czech zmienił się na twarzy. 

(C. d. n). 
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Zamrożona dekapitalizacja Polski 


(=). - Niemiecki tranzyt . kolejowy, 
jakkolwiek ograniczony, odbywa się 
bez przeszkód, a Niemcy nadal nie pła: 
cą ani bieżących, ani zaległych należe 
ności. Koleje niemieckie przewożą w 
dalszym ciągu przez terytorjum polskie 
towary i osoby bez żadnego ekwiwae 
lentu dla kolei polskich. Przewidując 
jednak na wszelki wypadek pewne g=- 
graniczenia, Niemcy oglądnęli się już 
dziś za innemi drogami przewożenia 
towarów i osób do i z Prus Wschode 
nich. Drogi te są dwojakiego rodzaju: 
Część transportu odbywa się drogą 
morską i w związku z tem wysunięto 
projekt rozbudow portów u wybrzeży 
Prus Wschodnich w tej liczbie: Krós 
lewca i Elblągu z równoczesna zmianą 
nastawienia kierunku i polityki Szcze< 
cina, Hamburga i innych portów nie: 
mieckich. 

Drugą drogą, z ominięciem tranzytu 
kolejowego, to rozszerzenie tranzytu 
automobilowego. Przez Pomorze przes 
ciągają prawdziwe pociągi samochodo- 
we, składające się z 4—6 wozów. Kos 
inunikacja ta, aczkolwick zastrzeżona 
traktatem, budzi duże zaniepokojenie, 
a w pierwszym rzędzie zwraca się ue 
wagę na szkody, jakie ten ruch przy: 
sparza polskim drogom na Pomorzu. 
Słusznie wysuwane jest pytanie: czy 
Niemcy za ten drogowy tranzyt zapła» 
cą podatek drogowy? 

Jak więc widzimy, polskie koleje, 
które padły ofiarą polityki lekceważe= 
nia płynności płatniczej naszych kon: 
trahentów zagranicznych, jak dotąd, 
nie umiały wybrnąć z tej gmatwaniny, 
deprecjunującej pojęcie polskiego bie 
lansu płatniczego, racjonalnej kalkulas 
cji itd. 

Dzięki temu, że Niemcy zatrzymywa* 
ly część kapitałów polskich, osłabiając 
wartość obrotową kolci polskich o 5:7 
miljonów miesięcznie, dzięki temu zas 
mrożona należność polska doszła dziś 
do 90 miljonów złotych. Suma to, jak 
na nasze stosunki i warunki, nader pos 
ważna. Ale nie koniec na tem. 

Przed niedawnym czasem bowiem, 
gdy analizowano siłę kapitałów pol: 
skich i niemożność otrzymania zagra- 
nicznych poważnych kredytów, dowie: 
dziano się, że Polska sama posiada zas 
granicą bardzo poważne kapitały, któż 
rych powrót do kraju, ze względu na 
brak linji w naszej polityce handlowej, 
natrafia na bardzo poważne przes 
szkody. 

Niemcy bowiem poza 90 miljonami 
zł. kolei polskich, trzymają w swych 
rękach dobre kilka miljonów za dosta: 
wy towarowe, a ponadto obywatele 
polscy posiadają w Niemczech około 
150—200 miljonów zł. kapitałów zain: 
westowanych, które Rzesza systematy: 
cznie i konsekwentnie obniża, względ: 
nie likwiduje, zatrzymując dochody z 
tych inwestycyj na't. zw. „Sperrkons 
tach“. Przy sprzedaży objektów stoso: 
wane są specjalne obciążenia, docho< 


U z 
życie gospodarcze 

— Donoszą z Rotterdamu, że światowy 

zbiór kawy w 1935-56 r. wyniesie 29 miljon, 
worków, z czego 17.27 miljon. worków przy 
pada na samą Braz Po pokryciu zapos 
irzebowania, które w roku 1934,35 wyniosło 

1205 miljonów worków i zniszczeniu 6 mile 

jonów worków — zapasy zmniejszyły się o 
5 miljony worków. Okres 1935:36 również 
zbiorów, wobec czego 
Brazyłja zamierza znowu zniszczyć 4 miljor 
ny worków kawy. 

— Z dniem 1 kwietnia nastąpi w Poznaniu 
obniżka oplat sa gaz i prąd elektryczny. ~ 
Dzięki temu, opłaty te w Poznaniu będą naj: 

c. 


albo odwrutnii 
a przewóz kos 


90 miłjonów złotych. 
Ministerstwo Rolnictwa i R. P: komue 
; Drobni dzierżawcy rolni, którzy pode 
aja pod ustawę o ochronie drobnych 
vców rolnych, zgodnie z obowiązują: 
cemi przepisami, obowiązani są płacić czynsz 
T ha dzierżawionych gruntów, 
niż wartość 150 kg żyta za grun» 
sy, w niższych zaś klasach o 10 pro- 
cent mnici dia ki j następnej klasy, 
Pobieranie i żądanie wyzszego czynszu nie 
jest zgodne z prawem, 


dzące do 40 proc., co utrudnia zdoby 
cie względnej choćby tylko wartości za 
objekt. I na to patrzymy spokotnie, su: 
gerując się coraz to nowemi propozy- 
cjami z naszej czy niemieckiej strony, 


a czas pędzie naprzód, a wypadki tos 


czą się w torpedowej szybkości, stwa< 
rzając coraz nowsze i bardziej skom= 
plikowane sytuacje. 


Ale nietylko Niemcy dekafitalizują 
nasze należności. Drugi nasz sąsiad, 
Rumunja nie zapłaciła jeszcze za towa: 
ry, dostarczone jej jeszcze w latach 1933 
i 1954. Zatrzymuje ona u siebie kapi< 
tały obrotowe polskich dostawców, na: 
rażając ich na wielkie kłopoty. Należ= 
ności te, w rzędzie których znajdują 
się należne nam sumy za wywłaszczo= 
ne polskie majątki ziemskie, ocenia się 
na 18—29 miljonów zł. 


Czy tylko te dwa państwa dckapita: 
lizują Polskę? Nie jest tajemnicą, że w 
wielu krajach, z któremi mamy obrót 
kompensacyjny czy clearingowy itd., 
zatrzymane zostały dalsze należności 
polskie. Trzymają nasze pieniądze: 
Włosi, Łotwa, Hiszpanja, a nawet Po- 
łudniowa Ameryka. Z dostaw gotów 
kowych zrobiono sobie na nasz koszt 


wtorek, 10 marca 1956 r. 


kredyt długoterminowy i to wbrew 
woli tego ubogiego w kapitały kraju. 

I tylko dzięki energji, z jaką zaatas 
kował zamrożenia niemieckie polski 
minister kolei, odsłonić zdołano tę gęs 
stwię tajemnic, nieprzejrzystego po% 
działu kompetencji, pod której dyktan- 
dem na szachownicy polskiego życia 
gospodarczego nagromadzono szereg 
łamigłówek, szarad, rebusów itd., które 
dziś kosztują nas ponad 300 miljonów 
zł. Słusznie też na marginesie tych zas 
mrożeń notuje dwutygodnik „Gospos 
darka Narodowa“: 

„Polityka gospodarcza Polski wobec 
zagranicy zaczyna wywierać wrażenie 
sztuki uprawianej dla sztuki, sztuki 
gubiącej się w niezmiernie pracowicie 
i pomysłowo konstruowanych szcze: 
gółach, niezdolnej jednak ogarnąć sens 
su całości“. 

Za tę naukę poglądową płacimy dros 
go, a tymczasem kilka miljonów ludzi 
w Polsce czeka na pracę. Kapitały te 
muszą powrócić, bo czekają na nie pole 
scy robotnicy, polskie drogi, polskie 
rzeki, polski program parcelacyjny, 
meljoracyjny itd. Polska jest zbyt bied- 
mym krajem, by mogła podarować pos 
nad 300 milj. zł. 
romov 


Wywóz kapitałów do Erec-lzrael 


227 miljonów zł. 


Emigracja Żydów z Polski do Pa: 
lestyny ożywiła się w ostatnich latach 
w stopniu dość znacznym. Ruch ten 
idzie po linji życzeń społeczeństwa 
polskiego, jakkolwiek impulsem dla 


| niego są inne zupełnie przesłanki, nie 


pozostające w związku z kwestją pole 
sko:żydowską w Polsce. Z emigracją 
ta łączy się jednak jeszcze inne zagade 
nienie, na które zwróciły wwagę niektós 
re czasopisma polskie, 


Mianowicie emigracja samych tylka 
kapitalistów żydowskich z Polski do 
Palestyny (nie licząc proletariatu) wya 
wiozła gotówką, według oficjalnych 
ogłoszonych źródeł żydowskich, w r. 
1955 — 4.782.000 zł, w r. 19354 
100.788 tys. zł, a w pierwszem półro: 
czu 19355 r. — 84.812.000 zł. (Razem 
w ciągu 2 i pół lat 227 milionów zł.). 
Ta ostatnia cyfra stanowi 48 proc. caz 
łego kapitału, przywiezionego w tym 
czasie do Palestyny. 


Zasilanie Palestyny kapitałami z Pol- 
ski, jest możliwe skutkiem tego, że 
emigranci<Żydzi mogą zupełnie swobos 
dnie wywozić kapitały z Polski, nie 
stosującej ograniczeń walutowych. Zuz 


uciekło z Polski 


pełnie inaczej sprawa ta przedstawia 
się np. w Niemczech. 

Emigrant żydowski, opuszczający 
dziś Niemcy, płaci podatek wyjazdo- 
wy (Landfluchtsteuer) w wysokości 25 
proc. całego swego majątku. Z tego 
źródła Niemcy uzyskały od Żydów 
kwotę 60 miljonów marck. Pozatem 
cała gotówka, pozostała po upłynnies 
niu majątku emigranta, musi zostać 
wpłacona na specjalne konto Banku 
Rzeszy. 

Po. przyjeżdzie ŻE: Palestyny Żyd 
może dysponować temi pieniędzmi, as 
le wyłacznie tylko na zakup w Niems 
czech towarów niemieckich, W ten spo 
sób Żydzi, opuszczając Niemcy, pozos 
stawiają tam calą gotówkę i na dodas 
tek jeszcze sprowadzają do Palestyny 
towary niemieckie. Biada nad tem I. 
Gruenbaum: 

„Oczy wszystkich wrogów żydostwa 
zwrócone są na Hitlera i jego wyczyny. 
Od niego się uczą. A widzą: ruguje Żys 
dów z kraju, wypędza ich, a oni, opue 
szczając kraj, zaprzęgają się dobrowol: 
nie w karetę jego przemysłu, handlu i 
stają się komiwojażerami, rozpowsze= 
chniajacymi jego towary"... 


Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych : 


W związku z akcją zwalczania bezroz 
bocia, ministerstwo skarbu rozesłało 
do wszystkich izb i urzędów skarbos 
wych okólnik w sprawie ulg przy na: 
bywaniu świadectw przemysłowych. 

. Zgodnie z tym okólnikiem, przedsię: 
biorstwa przemysłowe, wymienione w 
części IL. lit. C. rozdz. XVIII. taryfy, 
stanowiące załącznik do ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym, 
otrzymają z urzędu zezwolenie na wy: 
kup świadectwa przemysłowego kate- 
gorji Il-ej, o ile w okresie od 20 lutego 
b.r. do51 grudnia b. r. będą zatrudniały 
najwyżej 625 robotników. To samo do* 


1 przy fabrykacji 


wymienionych w rozdziale XIX. taryfy, 
o ile w tym samym okresie będą zas 
trudniały najwyżej 1.200 robotników. 
Na podstawie świadectwa przemy: 
słowego kat. Ill-ciej mogą być prowa» 
dzone przedsiębiorstwa przemysłowe, 
wymienione w tych samych rozdzia: 
łach taryfy, o ile w tym samym okrez 
sie będą zatrudniały pierwsze — 250, 
drugie zaś najwyżej 625 robotników, a 
na podstawie świadectwa przemysłoś 
wego kat. IV:ej przedsiębiorstwa, za: 
trudniające — pierwsze 125, drugie zaś 
najwyżej — 250 robotników, zarówno 
ręcznej, jak i przy 


tyczy przedsiębiorstw przemysłowych, | stosowaniu silników mechanicznych. 


Umorzenie zaległości podatkowych 
do kwoty 400 złotych 


Minister skarbu zarządził, iż urzędy 
skarbowe umorzyć mają z urzędu droz 
bne zaległości podatkowe, nieprzekra= 
czające u poszczególnego płatnika 
kwoty 400 złotych, a pochodzące z 


wymiarów za rok podatkowy 1932 i la- 
ta poprzednie. Przy kwocie 400 złotych 
nie mają być liczone dodatki na rzecz 
związków samorządowych i szkół, o% 
raz l5:procęntowy dodatek, pobierany. 


Nr. 70 


na mocy ustawy z 26.marca 1935. Umo- 
rzenie zaległości podatkowych powo- 
duje równoczesne umorzenie przypada: 
jących od tych zaległości dodatków 
państwowych i samorządowych, odse: 
tek, oraz kosztów egzekucyjnych. 

Umarzane mają być z urzędu powyż* 
sze zaległości w podatkach: grunto- 
wym, od nieruchomości, przemysło: 
wym (świadectwa przemysłowe i o: 
brót), dochodowym, majątkowym, od 
lokali, od placów budowlanych, Umo: 
rzenie następuje wówczas, gdy ogólna 
suma zaległości Ww każdym z wymie: 
nionych podatków u poszczególnego 
płatnika nie przekracza 400 złotych. 
Z dniem 1 marca 1936 urzędy skarbo» 
we zaniechają prowadzenia egzekucji 
w stosunku do powyżej określonych 
zaległości podatkowych. Okólnik mis 
nisterjalny podnosi, iż nie podlegają 
umorzeniu zaległości, zgłoszone do 
masy konkursowej wskutek upadłości, 
lub znajdujące pokrycie w sumach 
złożonych do depozytu sądowego, al- 
bo scedowanych na rzecz skarbu. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, dnia 9 marca 


Sytuacja niezmieniona, 
Dolar około zł, 5.27, 


AKCJE 


Bank Polski 93.75, Starachowice 5450 ~- 
5460, Lilpop 9.00, 
Dolar w obrotach prywatnych: 5.25. 


Lwów, dnia 9 marca 


WARSZAWA. 5 proc. poż. konwersyjna 
61.00 — 61.75, 6 proc, poż. dolarowa 75.25 
WE .50, spe poż, RE: 10 — 

= proc, poż, stal 
6188 — 6225 drobne Bób. o ANES 


DEWIZY I WALUTY. 


Belgja 89.60 89.78 8942, Berlin 21345 
213.98 212.92, Holandja 361.05 361.77 360.33 
Londyn 26.27 2654 26.20, N, J 
i trzy czwarte 5,30 5.27 i pół, Oslo 151.90 
13225 151,57. Paryż 35.01 35.08 3494, Pra- 
ga 2195 2199 2191, Sztokholm 13540 
15575 15807, Śzwajcacja 17335 17361 

01. 


LONDYN. N, Jork 497 i jedna ósma. 
Paryż 7497, Berlin 12.31, Amsterdam 7.27 
i jedna czwarta, Bruksela 29.28, Włochy 
62.25, Szwajcarja 15.14 i trzy czwarte, Ko- 
penhaga 40, Sztokholm 19.39 i pół, Osle 
1990 i jed: zwarta, Praga 119 į trzy ósme, 
Wiedeń 26.51, Warszawa 26.21. 


ZURYCH, Paryż 2020 i trzy ósme, Lone 
dyn 15.15 i pół, N. Jork 3.04 i trzy czwarte, 
Bruksela 51.70, Włochy 2450, Amsterdam 
208,35, Berlin 125.30, Sztokholm 78.15, O- 
slo 76.15, Kopenhaga 67.65, Praga 12, War- 
szawa 57.72 i pół. 

PARYŻ. Londyn 7500, N. Jork 1508, 
Bruksela 256.00, Włochy 120,60, Szwajcarja 
495,00, Berlin 608.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Gela obroty we wszystkich prawit 
artykuła 

Pszenika, jęczmień, żyto, hreczka wszyst- 
kie gatunki męki i otrąb zniżkują. 

„Tendencja naogół zniżkowa, usposobie+ 
nie ożywione, 

Ceny loco wagon Lwów. 

Pszenica: jednolita 1850 — 18.75, zbio- 
rowa 18.00 — 18.25, żyto: standart I. 12.00 
— 1225, standart II. 1175 — 12.00, jęcz- 
mień; jednolity, 1350 — 13.75, przemiało- 
wy 15.00 — 15225, pastewny 12,00— 12:25, 
hreczka przemiałowa 1475 — 15.00, konis 
czyna: czerwona naturalna 12500 — 135.00, 
wolna od kanianki 135.00 — 145.00, nasien- 
= wolna od kan, 96 proc. 145.00 — 155.00, 

pszenna Stand.: I. gat. I, wyciąg. 
35.00 — 533.50, I. gat. I. A 32.00 — 52.50, 
1. gat. I. B. 31,00 — 51.50, I. 29.00 — 30,00 
I. D 27.50 — 2800, II. A 27.00 — 27.50, 
I. B 26.50 — 27.00, II. C 2625 — 26.75, 
11. D 2525 — 2550, II. E 24.00. — 2450, 
II F 22.50 — 25.00, II. G 20.00 — 20.50, 
II, A 1550 — 1600, III. B 1450 — 15.00, 
mąka pszenna pastewna 1250 — 15.00. 
mąka pszenna razowa do 0—95 próc, 22:50 
— 2500, mąka żytnia: wyciągowa 0—30 
proc. 22.50 — 25.00, gat. I. 0—50 proc. 
21.75 — 22.00, gat. I. 0—65 proc. 1950 — 
19.75, gat. 1I, 50—65 proc. 1425 — 14.50, 
razowa 0—95 proc. 15.50 — 16.00, pośle- 
dnia ponad 65 proc. 1100 — 1150, otrę- 
by: żytnie 8.50 — 8.75, pszenne grube 10.25 


— 10.75, pszenne średnie 9.50 — 10.25, 
miałkie 11,50 — 12.00 
— è 


rr. 70 


Po ustąpieniu generała Papagosa 
został mianowany ministrem wojny. 
„Metaxas 


DL MATE POTY NE BT KOZERA ar 
Z Sokala 


WALNE ZEBRANIE L. M. K. Dnia 
27 ub. m. odbyło się zwyczajne walne 
zebranie Oddziału L. M. i K. w Sokaz 
lu, — po sprawozdaniu z działalności i 
udzieleniu ustępującemu Zaządowi abs 
solutorjnm, dokonano wyboru nowego 
Zarządu z Wicestarosta Mr. Scherffem 
jako prezesem na czele. Walne Zebras 
nie ustaliło program pracy na rok 1936 
między innemi budowę przystani kaja- 
kowej na „Jordanówce". 

Oddział L., M. K. w Sokalu dzięki 
energji i wysiłkom prezesa Mr. 
Scherffa, rozwija się bardzo pomyślnie 
i już dziś po 2 letnim istnieniu należy 
do najwzorowszych Oddz. w obrębie 
Okręgu L. M. K. 

OE" EEEO EA PY EE SO PAT RR 


Pogromczyni lwów — ofiarą 

zawodu 

Z Paryża donoszą: 

Jedna z najsłynniejszych pogromczyń 
dzikich zwierząt, Ivonne Chaffreix, któż 
ta swoją tresurą lwów wprawiała w 
podziw wszystkie niemal okolice Euro: 
py i Ameryki, uległa onegdaj w czasie 
przedstawienia w Bordeaux ciężkiemu 
wypadkowi. Pogromczynię, występując 
jaca pod pseudonimem „Martha la Core 
se“ wyniesiono z areny ciężko ranną i 
przewieziono w stanie niemal bezna* 
dziejnym do szpitala, W czasie przede 
stawienia rzuciła się na nią lwica, któe 
ra do tej pory, podobnie jak jedena= 
ście pozostałych lwów, była posłuszna 
każdemu skinieniu pogromczyni. Wie 
docznie tresura nie daje żadnej rękojmi 
bezpieczeństwa, gdyż z chwila obalenia 
pogromczyni przez buntowana lwicę, 
pozostałe zwierzęta chciały ją również 
zaatakować. Z trudem udało się perso= 
nelowi cyrku poskromić rozszalałe bez 
stje, Stan Ivonny Chaffreix jest tak 
cię: 


że przypuszczać należy, iż niee 
swojego 


iwa stanie się ofiarą 
niebezpiecznego zawodu, 


Z NASZEJ WSI 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 10 marca 1956 r. 


Dochodowa impreza 
kosztem emerytów w świetle prawdy 


Od prezydjum Polskiego Towarzystwa c: 
merytowanych pracowników ` państwowych, 
ich wdów i sierót we Lwowie, otrzymaliśmy 
poniższe pismo: 

W lwowskim „Ilustrowanym Expresie Wie 
czomym“ z dnia 23. 2. 1936, Nr. 1778, ukas 
zał się artykuł pod tytułem: „Mamy tego 
dość", dochodowa impreza kosztem emery 
tów, w którym zamieszczony został anonie 
mowy list jednego z czytelników tegoż pi 
sma w sprawie akcji prowadzonej prze: 


iste 
niejące we Lwowie przy ul. Piłsudskiego 


Nr. 11 Towarzystwo emerytów państwowych 
w obronie praw emerytalnych. 
odpowiedzi na list ten, w którym bcze 
imienny autor w sposób bezpodstawnie os 
szczerczy zarzuca Towarzystwu podejrzaną 
pokatną akcję w obronie praw emerytalnych, 
tóra zdaniem jego nie jest prowadzoną pros 
sto, uczciwie i jasno i robi wrażenie żerowas 
nia na nastrojach wśród emerytów, podpisae 
my Zarząd wyjaśnia jak następuje: 

Polskie Towarzystwo Emerytów państwo: 
wych ich wdów i sierót we Lwowie, istnies 
jące. legalnie na podstawie statutu, zatwiers 

jego Urzędu Wojewódzkie» 
s we Lwowie z 24. 3, 1951 L. P, B, 152/351/ 
jtow., zorganizowało po wydaniu dekretu 
P. Prezydenta Rzp. Nr. 85 z 22 listopada 
1955, o częściowem odjęciu lat wysługi emes 
rytalnej, zebranie członków, na któ» 
rem postanowiono zwołać we Lwowie ogól- 
ny wiec emerytów OE celem zaję: 
cia stano! wobec tego dekretu. 

Wiec ten odbył się dnia 15. 12. 1935. 

W wykonaniu uchwał wiecu, wychodząc 
z założenia, że tylko silna liczbowo organi 
zącja walczyć może skutecznie w obronie 
praw swych członków, Wydział Towarzy» 
stwa ERA do emerytów, by masowo 
wpisywali się do Towarzystwa emerytów 
Państwowych we Lwowie, a zarazem opiera: 
iąc się na uprawnieniu statutowem, podało 

lo wiadomości członków, że Towarzystwo 


pobiera od nowowstępują* 
ustalone przez walne zgromas 
dzenie wpisowe w kwocie 50 gr. i ze wzgl: 
du na czas krytyczny tylko półroczną wkład+ 
kę 1 zł. 50 gr., jakkolwiek statut przewiduje 
prawo żądania rocznej wkładki. 


Towarzystwo 
cych członków 


| 
f 


Opró tego pobiera Towarzystwo za spo» 
rządzenie i przepisanie odwołań, które mus 
szą być indywidualnie a nie szablonowo trak 
towane, po 1 zł. od odwołania, ze sporzą: 
dzeniem bowiem odwołań połączone są wy 
datki, jak: wynagrodzenie członka Towarzy: 
stwa skarbowca, rutynisty w tej dziedzinie, 
cmeryty, który jednak nie należy do Wys 
działu Towarzystwa, dalej wynagrodzenie za 
isanie na maszynie, na kupno papieru 


two nie sprzedaje druków na ode 
wołania, jak twierdzi anonimowy autor listu, 
tylko na żądanie interesowanego opracowu+ 
j ń odwołanie według dat zapodanych 


e z tymi setkami złoż 
ziennie przez Towarzy: 


tych, zagarniętymi 
stwo? 

Przedewszystkiem podnieść należy, że ża: 
den członek Wydziału, a w szczególności go+ 
spodarz, skarbnik, sekretarz — nie pobiera z 
funduszów Towarzystwa żadnego wynagro* 
dzenia czy to w formie stałej pracy, czy też 
doraźnej gratyfikacji. Spełniają oni swe obo: 
wiązki zc a mają w obecnym okres 
sie chyba dosyć pracy. 

Fundusze pieniężne Towarzystwa idą na 
pokrycie potrzeb Towarzystwa, określonych 
statutem, jak na wkładki do Związku Zrzes 
szeń emerytalnych w Warszawie, którego Tos 
warzystwo jest członkiem, na wynajęcie i us 
rządzenia odpowiedniego dla celów Towa: 
rzystwa lokalu, jego obsługi, na prenumera« 
tę gazet i t. p., wreszcie na spłatę długów. 

aznaczyć tu wypada, że Towarzystwo 
przed wiecem, ze względu na małą ilość człon 
ków i skromne fundusze, nie miało własnego 
lokalu, korzystało za opłatą z lokalu innes 
go Towarzystwa, obecnie skutkiem liczbowce 
go wzrostu członków Towarzystwa, zmuszo» 
ne jest Towarzystwo dla utrzymania łączno» 
ści koleżeńskiej w Towarzystwie mieć odpo» 
wiednio urządzony własny lokal. 

W myśl Statutu ($ 2) sprawy polityczne 
są z celu Towarzystwa wykluczone. Wynika 
z tego, że Towarzystwo jest zrzeszeniem ar 
polityczne i z tego powodu Towarzystwo nis 
gdy żadnej akcji politycznej nie prowadziło 
1 nie prowadzi. a tem samem niema nic 
wspólnego z organizowaniem emerytów na 
platformie, nie mającej nic wspólnego z obro» 
ną ich praw. 

Tyle na wyjaśnienie na artykuł „Mamy tes 
go dość”. 

Polskie Towarzystwo emerytowanych pras 
cowników państwowych ich wdów i sierót 
we Lwowie. 


80 osób zgadło dat 
zarejestrowania radjoabonenta No 500.000 


Onegdaj w lokalu Polskiego Radja 
przy ulicy Mazowieckiej 5 odbyło się 
zebranie jury Wielkiego Konkursu Rae 
djowego p. t. „Zgadnij, którego dnia 
zarejestrowany będzie abonent Polskiee 
go Radja Nr. 500.000. 

Po komisyjnem zbadaniu odpowiee 
dzi na konkurs, okazało sie. że wśród 
nadesłanych 4.712 listów — trafnych 
było 80. Wszystkie te osoby zgadły, że 
Polskie Radjo zarejestruje w swych 
kartotekach półmiljonowego abonenta 
dnia 13 stycznia 1936 r. 

100 cennych nagród rozdzielonych zo» 


Dobrze zasłużeni na wsi 


Ach, któż tam w mieście interesuje 
się tem, jak żyją ludzie szarży, wsios 
wi?! Inaczej zgoła w mieście, choćby 
na przedmieściu wygląda wszystko, nis 
źli na wsi — a jeszcze tam na kresach 
dalekich, na krańcu nieba polskiego, 
nad Zbruczem granicznym: przewa: 
je ludziska pędzą marny żywot, o ja« 
kim się w szumnem mieście i nie śniło... 

s s 


W oczach prawie rósł ten dom... pole 
ski.. Nieraz widziałem, jak starzy i mło: 
i dźwigali cegły, wapno — 
downikiem w robocie zawsze był dziere 
żawca folwarku, Polak. Ze składek 
dosłownie lepił ściany, choć sam ponoś 
na swej dzierżawnej arendzie bankru+ 
tujący, ale zaciekle budował razem z 
inszymi wspólny dom polski, dom na 
wsi kresowej. Przyozdobił orłem pole 
skim, tym nieraz jedynym symbolem 
przynależności do Najjaśniejszej Rzeź 
czypospolitej. 

Zgromadzi się Polacy i Polki. Zeszło 
się ich kilkuset, Wśród pieśni prapol< 
skich pienia odzywa sie wzruszenie 


w tajonych sercach wsiowych, uczucia 
polskie, zapomniane. Odczuli tę żywą 
łaskę i goście cudzy i młodzi wojsko: 
wi z KOPU... 

A żywą Polskę tam „robi“ dzierżaw= 
ca wraz z małżonką swoją, która kiedyś 
wieruchy wojennej, sporo 
przykrości żałosnych zaznała i docho: 
dzeń za nauczanie polskiej nauki. Ale 
to minęło niepowrotnie. Odtąd ` pod 
polskiem niebiem, a nawet pod polskim 
dachem, wolni, jak ryby w wodzie, 
choć żyją z dnia na dzień, i nie na wła: 
snych śmieciach, ale na arendzie dzie: 
rżawnej, marnej. Budują pospołu z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli polski 
dom w kresowej wioszczynie! 

++ + 

W Domu Polskim kresowym odby: 
wa się przedwyborcze zebranie radz 
nych: liczą głosy z lękiem, boć może 
przegłosują ich Rusini.. Podnosi się 
wrzawa: ambicyjki stare wyłażą z choz 
daczków podartych i wybuchają krzyki 
pospólne, niczem sejmikowe swary, poz 
tępieńcze, pradawne.. Kłócą się Pola- 


stało w nast. sposób: Adam Sztyc z Kras 
kowa otrzymał miesięczny pobyt w 
uzdrowisku krajowem, Eugeniusz Kae 
raś z Gdyni — superheterodynę „Olim= 
pic" produkcji Państwowych Zakłae 
dów Tele i Radjotechnicznych. Alee 
ksandra Krupianka z Warszawy — 
supercheterodynę „Majestic“ wyrobu 
„Electritt Co“, Stanisława Górnikie: 
wicz z Włocławka — odbiornik „Am- 
basador* wyrobu „Telefunken“, Boles 
sław Kozubski z Zoliborza — odbiore 
nik „Picolo* produkcji firmy „Nata: 
wis“ Stanisław Lichosik ze Stryja — 


cy. Aż ktoś tam nieproszony próbuje 


zgodę czynić, łagodzić... Zaklina do 
miru.. czuwa, by nie uronić nic z waże 
kich głosów, tak tutaj bezcennych. U: 
spokoiła się burza, zawierucha wsio: 
wa... Cisza, makiem siana... Tylko z 
portretów z ścian spoglądają i zdają 
się urzekać żywych zgromadzonych, o: 
ne dobrotliwe oczy na obrazach, oczy 
Marszałka i Inspektora generalnego ars 
mji.. Patrzą i zdają się uczestniczyć 
i w swarach i w zwadach i w radach 
i w milczeniu tajonem, niepewnem tych 
oraczy syzyfowych zagonów!... 


W świetlicy strzeleckiej, nieopalo< 
nej, nauczyciel gromadzi wieczorem 
młodych junaków wsiowych: całe 
dlugie zimowe godziny czytają na 
głos polskie pisma. Pouczają się, jak 
umieją. Wiotkie kręgi pary owijają się 
około młodych warg. Opary dymowi 
podobne, choć papierosów prawie nie 
palą kawalerowie młodziutcy, boć i nie 
mają za co, a za kurzenie domowego 
prościucha czeka ciężki areszt, więc w 
zimne wieczory opowiadają o historji 
polskiej. Bębnią chłopcy paragrafy no: 
wej konstytucji, smakują w dziejach 
ciekawych narodu już żywego i wzdy: 
chaja... Może po młodych czuprynach 


Str. ? 
odbiornik „Echo 121" — produkcji 
Państwowych Zakładów Tele i Radjo: 
technicznych, Wincenty Bartel z Nie 
kiszowiec na Górnym Śląsku — wy: 
cieczkę morską po Bałtyku wraz z do» 
jazdem do Gdyni. Genowefa Tymińska 
z Wilna — dwutygodniowy pobyt w 
uzdrowisku krajowem wraz z „biletami 
kolejowemi, Józef Matusiak z Białej 
Szlacheckiej pod Łodzią — rower, Pies 
kłówna Marja z Białej Bielsko — ode 
biornik turystyczny, Barbata Noetiz- 
Tokarska z Kiekrzaobok Poznania — 
zbiorowe wydanie dzieł Prusa w 26 to: 
mach, Zofja Ogorzałówna — komplet 
narciarski, lub kajak do wyboru, Hen- 
ryk Krzeszewski z Krynicy — zegarek, 
Władysława Starościakówna z Orzego* 
wa na Górnym Śląsku — aparat fotos 
graficzny, Józef Ambrosewicz z powiatu 
wilejskiego — narzędzia rolnicze do 
wyboru, Marja Nowakowska z Kato- 
wic = Ligoty — komplet naczyń domos 
wych i Józef Mrzygłód z Józefówki w 
Małopolsce Wschodniej — również na- 
rzędzie rolnicze. Ponadto 6 osób otrzy« 
mało półroczne abonamentv pisma 
codziennego do wyboru, 10 osób pół: 
roczne abonamenty radjowe, 6 osób 
półroczne prenumeraty tygodnika „Ane 
tena“, 10 osób kwartalne prenumeraty 
tygodnika „Antena” i 50 osób komple: 
ty ilustrowanych wydawnictw Polskie: 
go Radja. 


Ciekawe jest, że w tym konkursie 
abonenci Polskiego Radja kierowali się 
prawdziwą intuicją, gdyż największa 
ilość odpowiedzi na dnie od 11 stycznia 
do 15 stycznia pada właśnie na dzień 
15 stycznia, w którym został zarejestro: 
wany półmiljonowy abonent. Przy 80 
trafnych odpowiedziach dzień 13 sty: 
cznia — na 12 stycznia jest tylko odpoe 
wiedzi 17, a na 14 stycznia — 21. 


EPE AE EYE EEE PO] AT 
Z Turki 


SIANKI CHCĄ BUDOWAC 
ELEKTROWNIĘ. Odpowiednie czyne 
niki w Siankach czynią starania w kie: 
runku wybudowania własnej elektrow 
ni, która wobec rozbudowy zimoe 
wiska jest tam bardzo potrzebna, 
razie, gdyby doszła do skutku kon 
cepcja elektryfikacji stacyj kolejowych 
na linji letnisk Sambot—Siankli, miej: 
scowość ta korzystałaby także z prą* 
du, który ma być sprowadzony z elek- 
trowni w Borysławiu. 


Z Jarosławia 


"WALNE ZEBRANIE Z, O. R. KO: 
LA JAROSŁAW CDB1[E W DNIU 
1 MARCA 1956 R. przyjęło do zas 
twierdzającej wiadomości sprawozdanie 
Zarządu i dokonało przez aklamację 
wyboru, pozostawiając dotvchczaso+ 
wy Zarząd w składzie niezmienionym 
pod przewodnictwem inż. Marjana So» 
bolewskiego. 


roi się im, by i oni tacy byli bitni i 
sławni, jak tamci z historji. 
CIAO) 


W ochronce wiejskiej, niskiej szcze 
biocą dzieciska, jak szczygły w klatce: 
biedusia wsiowa, sieroca garnie się, by 
się uczyć piosenek polskich, bajek cie- 
kawych, robótek dziewczęcych, albo 
i codziennych gospodarczych... I nade: 
wszystko mowy rodzonej polskiej, boć 
przecież wiadomo, że w domach: z 
mieszanych małżeństw, po rusku poto: 
cznie się gwarzy... A tu ciche zakonnice 
w tej dalekiej wioszczynie zebrały gro: 
madę dzieci polskich. I zaiste wykwłe 
tła girlanda główek słowiańskich, ni- 
czem wiejskie blade kwiaty z wiejskiej 
chaty w czas bezlitosnej zimy... 

Ochronka szkolna i jej mieszkańcy 
omal ledwo bytują z dnia na dzień — 
codzienna biedusia wygląda = kątów, 
dzieci wiotkie, jakby z pańskiego poło: 
żenia, a może niedokarmione po do- 
mach rodzinnych i tu w ochronce nie 
nasycą się, boé omal tylko słowem bo: 
żem żywem karmią się w ubogich ścia- 
nach, a chleba powszedniego nie star 
czy dla wszystkich piskląt... Braknie i 
włóczki ną robótki dziewczątkom, przy: 
dałoby się i mydło, by dziecięce kiecki 
sierocych brudasków poprać.. A jed- 
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, Dawniej KORALNICRA 6. 
| ŚWIEŻE PIERZE WIEJSKIE! 


Nr. 70 


s|] DO WYPRAW SLUBNYCH! 
“< || PŁÓTNA OBRUSY 

5 BIELIZNA RĘCZNIKI 

E KOCE FIRANKI 

5 KAPY DYWANY 


BIELIZNA POŚCIELOWA STROJNA 


Dzień kulturalny 


m p. udziałem 
wybitnej skrzypaczki francuskiej p. Colette 
wykonała po raz pierwszy najnow- 


gi 

cert ten zyskał zasłużone ie zas 
równo u publiczności jak i u krytyków i 
w bieżącym sezonie będzie wykonam 


y w 
różn 8 
„ZGON S. P. JANA WOYCIESZKI, W. 
4 y 7 


Warszawie na Jenie płuc, prze- 
żywszy 50 lat, znany baletmistrz $. p. Jan 
'Woycieszko - Ojra, % p. Jan Woycieszko 
był wy: lem baletu Opery Warszaw- 


czas zagrani 
, teatrach 


in Rouge", w dynie i w Nowym 
Jorku. Był sł jej francuskiej 
artystki musichallowej Mistinguett, odbys 
z nią tournees zagraniczne. 
wrocie do Polski, pracował j: 
w U o, ie Oko" 
jo zaś w „Wielkiej Rewii”. 
STARI MEDALJON URATO: 


WANY DLA MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE, Przed niedawnym czasem 
został Muzeum Narodowemu w Krakowie 
zaoferowany do nabycia ciekawy złoty mes 
daljon. Na jednej jego stronie widoczny jest 
wizerunek Chrystusa, o głowie z profilu, © 
rysach peye subtelności i mistycznej po» 
wagi. Obok głowy Zbawiciela i na odwrocie 
medalu napisy hebrajskie. Podobny wizeru, 
nek Chrystusa z napisami również w jęz kf 
hebrajskim, alówacy się na t. zw, medalu 
Campo dei Fiori, opublikował przed rokiem 
„ J. Jankowski w jednem z polskich pism 
Ruko Teajeysky medal E, Campo 
dei Fiori, znaleziony przez Francuza Boyen 
d'Agen w Rzymie w r. 1897, posiada W] 
Ł Jankowskiego szczególne znaczenie. "Mi. 
yć bowiem wykonany w pierwszym wieku 
chrześcijaństwa, a przedstawia pierwowzór 
wizerunku Zbawiciela, ~ 
Służył on przypuszczalnie jako tessera 
(znak rozpoznawczy) dla chrześcijan, chcge 
cych wejść do katakumb. Czy zabytek kras 
kowski, powstały — jak forma medaljonu 
wskazuje — na przełomie wieków XVI— 
XVII, jest wzorowany na medalu z Campo 
dei Fiori, czy też na innym okazie, stwierdzić 
trudno — w każdym razie jednak jest on 
ciekawym i cennym dokumentem. Mimo to, 
zabytkowi temu, związanemu z naszym kras 
je odkopano go w ziemi sanoce 
zniszczenie, zamierzano bowiem 


jon, wystawiony obecnie na widok publicz» 
ny w sali im. Rusieckiego w Galerji w Sus 
kiennicach. 


nak zimą szczebiot dziecięcy już przeds 
wiośniem dzwoni cały boży dzień, aż 
do odwieczora, gdy — jeśli księżyc nie 
łaskaw — a nafty nie dostaje się na 
wieczorne robótki, — to przy płoną* 
cym ogarku drewnianym, mdlejącym 
ruszają się bachory w skąpem Światłoś 
cieniu. Błyszczą się im oczęta, jak tas 
renki, albo djamenty czarne do dobrej 
polskiej nowiny radosnej.. i potem, 
gdy wrócą na nocleg do chatynek ros 
dzonych i usną w beztrosce, to może 
śnić będą o bajkach we dnie zasłysza: 
nych o zaklętych czarach i polskich ła: 
skach przedziwnych... 
* 


Jadąc do pacjentów, spotykam księ- 
dza z kopą lat na karku, który chadza 
piechotą „gdzieś wiele kilometrów i 
śniegiem i kopną droga, albo grzęskiem 
błotem podolskiem. Idzie gdzieś tam 
na religję, by godzin nauczania nie us 
tracić w kresowej szkółce. 

Dlaczego na piechotę? —  zapytuję. 
„Z powodu „kryzysu!*, Samorząd zales 
ga z należytością jeszcze zeszłoroczną. 
Podwody nie rade jadą!*.. Innym ras 
zem prosi mię księżyna starszawy, 
spotniały, jowialny, którym. jako nież 
użytym niedojdą i władze kościelne poe 
miatają. Prosi mnie, „bym się wstawił 
w Kuratorjum za nim. by mu zwięk» 


Oxford trenuje 


Załoga regaty oxfordzkiej rozpoczęła trening do słynnych zawodów Oxford= 
Cambridge 


Nowy, piękny Dom Piusa XI. przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie jest 
siedzibą Akcji Katolickiej, Zjazd pra: 
sy obraduje tu po raz pierwszy. W. 
świeżo wykończonych salach pierwsze 
go piętra zaczynają się zbierać uczestni* 
cy. Oto wysoka postać kardynała Ka- 
kowskiego przesuwa się. do stołu pre: 
zydjum. Oto biskup śląski, ks. Adamski 
wita się uprzejmie z świeckimi przęd= 
stawicielami prasy, którzy są tutaj w 
mniejszości wobec "duchówrye 
Lwowa jest ks; kanonik Chwirut, res 
prezentujący „Gozetę Kościelną“ Wita 
wszystkich ks. prałat Kaczyński, dyre* 
ktor Kat. Agencji Prasowej. 

Zaczynają się obrady. Po zagajeniu 
zebrania przez JE. kard. Kakowskiego, 
pierwszy referat wygłasza O. Urban, 
jezuita, b. redaktor „Przeglądu Pos 
wszechnego”. Mówi o inflitracji beze 
bożnictwa w umysłowość polską. Roz: 
porządza bogatym materjałem infor» 
macyjnym, cytuje pisma, daty, fakty. 
Ogólna charakterystyka dowodzi, że 
ateizm przybrał obecnie cechy maso: 
wości i agresywności. Gdy w XVIII. i 
XIX, w. ateiści ograniczali się do elity 
intelektualnej — dziś idzie z Rosji sos 
wieckiej propaganda  bezbożnictwa 
wśród warstw ludowych i robotniczych. 


szono liczbę godzin bezpłatnych reli< 
gji, jakoże nie może wyczerpać mates 
zjału religji". Zastanowiłem się poważe 
nie nad tym księżyną, chadzającym 
tam i sam po kresowej ziemi małopol+ 
skiej, ale przecież odwiecznie polskiej, 
niby siewca, rzucający ziarna plenne na 
odłogiem leżące niwy ugorne. 


Wsiąkłem onegdaj w zapadłym ką+ 
cie kresowym do pacjenta wioskowego. 
Krople mokrej, wilgotnej rosy na ścia* 
nach, zdały się widomie płakać nad los 
sem tego łazarza, złożonego chorobą!, 
niby płacz nieutulony, beznadziejny. 
Badałem, pocieszałem, jak umiałem, a 
na pożegnanie ten zwid czegoś tam 
szukał pod wezgłowiem... i na siłę próż 
bował mi wsunąć monetę — srebrnika 
dużego polskiego! Odrzuciłem. 

Odtrąciłem odruchowo jego drżącą 
rękę — ocknąłem się i zdziwiony py- 
tam ciekawie: skąd macie pieniądze? 
„Ksiądz wikary chodzi po kolendzie i 
zostawił”... „No to zostawcie wy sobie 
na mleko“ — a na podwórzu, choć 
wietrzny mróz piekł, gorąco uderzyło 
mi do głowy i pomyślałem w duchu: 
ot księżyna u bogacza pewno wymącił, 


a nędzarzowi oddał!... 
. e e 


Ciżba- przedwyborcza oblęgła bu» 
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Gdy dawniej ateiści lekceważyli i poz 
błażliwie tolerowali religijność — dziś 
ją zwalczają wprost. Dowodem tego 
agitacja i wydawnictwa wolnomyślicieś 
li. Oprócz akcji bezpośredniej, wolno< 
myśliciele szerzą swe idee przez popie» 
ranie wszelkiego sceptycyzmu i indys 
ferentyzmu, oraz przez podrywanie 
autorytetu duchowieństwa wśród ludu. 
Bezbożnictwo idzie stale w parze z proz 
paganda komunistyczną. Na tę wspól- 
ność położył mówca silny nacisk, poz 
party- przękonywającymi faktami i 
argumentami. 

Referent wysunął szereg postulatów: 
1) stworzenie centrali, informującej o 
objawach ateizmu, 2) założenie biura 
prawniczego dla udzielania porad, jak 
walczyć z mapaściami i kalumnjami 
bezbożników, 3) uaktywnienie apolo» 
getyki w prasie codziennej i perjody» 
cznej, 4) powiększenie liczby Świece 
kich obrońców wiary, 5) podniesienie 
kultury wśród samych księży. 

Drugim referentem był ks. biskup 
Adamski, który przedstawił zebranym 
stosunek Kościoła do szkoły. Wywo: 
dy czcigodnego prelegenta były w nies 
których kwestjach rewelacyjne. Mówca 
scharakteryzował podstawy prawne i 
praktykę naszych władz szkolnych, 


dynek gminny: w popołudniowem 
słońcu tłoczą się niecierpliwi. Przez o: 
kno kancelarji gminnej zobaczyłem, 
jak omatulana w ogonku z żółwiem 
przyśpieszeniem posuwała się w ludz: 
kiej kolejce, by wrzucić nareszcie swój 
polski głos do urny wyborczej! Pozna: 
łem ją... jak mgnienie odżyło mi wspoe 
mnienie, gdy zdrowa, kraśna na weselu 
wiejskiem niedawno śpiewała w upoje» 
niu. Dziś zmieniona fatalnie, jakby 
schyliła swą pyszną główkę przed os 
czyma ciekawemi... A mnie korciło nies 
odpornie czemuś przyskoczyć do niej, 
schwycić za jej dłoń gorącą, tak jak 
niegdyś — i zapytać o wszystko... 

Przeprowadzić przez ścieśnioną falę 
tłoku wyborców natrętnych, nieustęp: 
liwych. 

Minęły długie chwile... falą ludzka 
przybijała do wyborczej urny. Patrzę 
zblizka: twarzy z pod chusty omal nie 
widać; smugami szkarłatu wykwitła 
aż po czoło. Straszliwą chorobę na 
pierwszy rzut oka na jej twarzy zas 
uważyłem. 

Późnym wieczorem, pognałem na 
przełaj, aż pod jej domek... Pod okien» 
kiem jej chatki staję i patrzę w migos 
cące szybki: siedzi cicha koło skrzyni, 
schylona nad książką.. Czyta samot- 


uwydatniając tu zawsze rozbieżności, 
Episkopat uzyskał w zasadniczych 
sprawach zupełne poruzumienie z Rzą: 
dem Rzplitej, natomiast niższe władze 
szkolne, opanowane przez „Związek 
Nauczycielstwa Polskiego“ są ostoją 
radykalizmu i walki z Kościołem. 

Konstytucja polska daje szerokie mos 
żliwości w rozwoju życia religijnego; 
nie przesądza ona wprowadzenia szko» 
ły wyznaniowej, ale też. go nie wyklu- 
cza. A szkoła wyznaniowa jest postulas 
tem, do którego realizacji dąży Episko: 
pat. Niech dzieci katolickie, mają wy 
łącznie katolickich nauczycieli, dzieci 
ewangielickie wyłącznie ewangielików, a 
dzieci żydowskie wyłącznie Żydów. 
JWywody ks. biskupa śląskiego przyję: 
to hucznemi oklaskami. 

Po przerwie głos zabrał ks. prałat 
Kaczyński, który mówił o międzynaro+ 
dowej wystawie prasy katolickiej w 
Watykanie. Poza tem sprawy bieżące 
i dyskusja nad referatami, 

W drugim dniu Zjazdu, w środę, 4 
marca, obradowano nad sprawami ka» 

f tolickiej prasy perjodycznej. DB 


Wśród wyda ictw 
»LWÓW« 


W ramach Bibljoteki Uzdr. s Tury: 
stycznej pod redakcją p. Adama Ko: 
walczewskiego = Siedleckiego ukazał się 
oryginalny przewodnik = reportaż ze 
Lwowa, ozdobiony szeregiem pięknych 
ilustracyj najpiękniejszych i najcharak» 
terystyczniejszych zabytków i typów 
naszego miasta, 1 

Na wstępie — obok przedmowy Res 
dakcji i nastrojowego artykuliku p. t. 
„Lwigród* znajdujemy obszerny rys 
historyczny o naszem mieście pióra dra 
Aleksandra Czołowskiego „Przedmurze 
Polski”, Dalej idą zwięźle, a lekko na: 
pisane opisy Wysokiego Zamku, Ryn. 
ku, śródmieścia, parków i ogrodów, 
dworca głównego, Targów Wschodnich 
i t. d. Część beletrystyczną reprezen= 

: „Lwów na wesoło” „Tasta tu, tas 

„mówi Warszawa”, „Teraz już 
", „Orlętom Lwowa“, „Stary 
lew", „Sprzątacz” i w. in. 

Treść, jej układ, strona graficzna te- 
go sympatycznego wydawnictwa pres 
zentują się b. dobrze; „Lwów“ powiż 
nien też znaleść się w bibljotece każe 
dego, kto miasto nasze kocha a chce 
mieć z niego miłą pamiątkę. (Do na: 
bycia w Fzmie „Krakowianka“, Ły: 
czakowska 24). 


nā.. Obok na łóżku białowłose dzie+ 


cko śpi... Z wahaniem wchodzę do 
chatynki. Cicho staję nad moją oby: 
watelką « wyborczynią. — Odruchowo 
chwytam za książkę starą, potarganą. 
Mickiewicza poezjel.. Ach zroztimia: 
łem: to arcypoezje natchnęły ją, że 
choć chora, w gorączce śmiertelnej i 
oszpecona poszła do wyborów jawnie, 
niemal po bohatersku... 

s.. 


„Wszystko to być może, jednak ja 
to między bajki włożę“ — pomyśli nie: 
jeden Czytelnik! A jednak zaświadczam, 
ii tam na kresach dalekich też tają się 
pracownicy cisi, nienazwani nawet 
przez nikogo, nie mający odznaczeń ni: 
jakch, ale jakimś instynktem prapole 
skim wiedzeni, wszystko oddają spra 
wie, wszystkie wysiłki serdeczne... 

Ich praca, być może, wsiąknie bez 
echa w piaski codziennego bytowania... 
a oni pozostaną cisi i pełni ewangielicz- 
nej pokory serca, nie żądni sławy wiot: 
kiej, ani chełpliwej samochwały, ska: 
zani chyba na łaskę własnych wzru* 
szeń. I napewno nikt o nich i mówić i 
wspominać nie będzie, chybaby bardzo 
wsłuchał się w tętno kresowej Matki 
— Ziemi polskiej... 


DR. TADEUSZ KUNICKI 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI 
Wtorek 10 bm. godz. 8 „Bal w Savoyu*. 
b, 1 


Ab, 12. 
Środa, dnia 11 b. EE Sema wiecz. 


„Bal w Savoyu". Ab. 
i soboty od 


PICANERIA zzz 


„w niedziele od 5—8 zł. 2— 
TEATR ROZMAITOSCL 
Wtorek, dnia 10 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab, 11. „Trafika Pani Generałowej". 
Środa 11 bm. godz. 8 „Trafika Pani Ge- 


85 zł. TĘ 


serwisy porcelanowe na 12 osób 


Five O'cloki 
w czwartki 


poleca 
Kazimierz LEWICKI w. marjac 10 
a 
KINOTEATRI 


APOLLO: „Baron Cygański" operetka Jas 
na Strausa, 

ATLANTIC: „Kapitan Blood" (Olivia Hä- 
villand oraz Errol Flynn). 

CASINO: „Burłak z nad Wołgi", 

CHIMERA: „Człowiek, który rozbił bank 
w Monte Carlo", 

COLOSSEUM: „Tajemnice Peraku" i rewja 
„Wszystko na maśle", 

GRAŻYNA: „Dziewczę z Budapesztu“ z 
Martą Eggerth, 

KOPERNIK: „Ostatnie dni Pompei“ oraz 
kolorowa. groteska. 

MARYSIEŃKA:.Film żydowski „Schir.Ha- 
schirim*, oraz dodatek „Śpiewajmy wszy 
scy razem!" 

MUZA: „Złote jezioro", 

PALACE: „Dawid Copperfield" — Frid+ 
die Bartholomew, Maureen O'Sullivan, 
Madge Evans, Barrymore. 

AN: „Anna Karenina" z Gretą Garbo. 
jequoia* i barwny dodatek muzy- 


czny, 

RAJ: „Niedokończona Symfonja* z Martą 
Eggert. 

STYLOWY: Lawrence Tibbet w filmie — 
„Metropolitan* oraz rewja, 

SWIT: „Niedokończona Symfonja* z Mare 


tą Eggert. 
TON: „Bengali“, 
UCIECHA: „Pod palącem niebem Argen- 
" 1 rewja. 


tyny“ i 
FOTOPLASTIKON, Plac Marjacki 5, 
WŁOCHY. 


— t 


E 
| PELERYNKI 


| lisy, zarękawki, 
czapki, najgusto- 
wniej wykonuje 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER R 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


| ZŻŹŻĘŻŻ 


— TEATR WIELKI: Dziś we wtorek, 
dnia 10 b. m. o godz, 8-mej „Bal w So- 
royu“ operetka P. Abrahama, W głównych 
rolach B. Halmirska, N. Wileńska, K. Dem- 
bowskij St. Jaśkiewicz, Wł. Więckowski. 
L. Pietraszkiewicz. Reż. Tatarkiewicz, Dek. 
Otto Rex. Kier. muzyczny J, Mund, 


— TEATR ROZNAIÓŚCI Dziś we 


VII. 


KONCERT FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ, został na skutek choroby R. 
Totenberga, przełożony na dzień 13 b. m. 
Odbędzie się w sali Towarzystwa Muzycz- 
nego. Dyryguje Ignacy Neumark, Program 


przewiduje dzieła: Beethovena (koncert 
skrzypcowy). Mozarta (Serenada), K. Szy- 
manowskiego (chanson polonaise), de Fals 
la i Paganiniego. Pozatem, dla uczczenia 
siedemdziesięciolecia kompozytora II. Sym- 
fonja J. Sibeliusa. 

NOWE PREMJERY W TEATRACH 
MIEJSKICH. Data wystawienia arcydzieła 


17:31 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 10 marca 1956 r. 


0 realizacje nowej Konstytucji 


W dniu 2 b. m: odbyło się Walne Zebra: 
nie członków Klubu Inteligencji Repub. Des 
mokratycznej. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania Zarządu, wybrano ponownie 
prezesem Prof. Kamila Stefkę, a wiceprezes 
sem- również pongwnie p. Wita: Sulimirskice 
go. W skład Rady Nadzorczej weszli pp.: 
Prof. J. Bagieński, dr. T. Bigo, dyr J. Bos 
1ysiewicz, prof. Z. Czerny, inż. G. Chmielew 
ski, dr. E. Gołogórski, prof. K. Hartleb, 
prof. St. Łempicki, dr. W. Nieświatowski, dr. 
Kornel Pijpeh Juljan Schayer, Wiceprezys 
dent Jan Weryński, prof. Eustachy Żyliński, 
Do Zarządu wybrani zostaji pp.: dr. Roman 
Epler . (skarbnik), Konrad Kowalewski, dr. 
Adam Lewicki (sekretarz), dr. Tadeusz Po. 
lak, dr. Zdzisław Stankiewicz, prof. Stanie 
sław Zakrzewski. Przewodniczącym Komisji 
Rew. wybrano red. SA RPRREIEPAE a 
przewodniczącym adu honorowego prof. 
dra Teofila Zaleskiego. A 

Następnie w obszernej dyskusji, omówio» 
no program działalności, oparty na nowej 
deklaracji programowej. Deklaracja ta, zas 
Kreśla sobie jako ‘naczelne zadanie w no» 
wych warunkach realizację zasad nowej. Kona 
styłucji przez czynną pracę społeczeństwa, 
a przedewszystkiem sfer. inteligencji. Deklae 
racja kładzie: nacisk na konieczność poszas 
nowania praw, oraz pozostawienia społęczeń” 
stwu w ramach jego współpracy z Rządem, 
samodzielności w tych dziedzinach, które stas 
nowią z natury rzeczy domenę działalności 
obywatelskiej, jak samorząd terytorfalny i 
gospodarczy, ubezpieczenia społeczne i in. 

Deklaracja widzi zabezpieczenie państwo» 
wego bytu .Polski: przedewszystkiem w silnej 
armji i zdrowym skarbie. Klub stwierdza, że 
naczelnem zadaniem polityki gospodarczej 
winno być pomnożenie dochodu narodowe» 
go przy sprawiedliwem rozprowadzeniu go 
pomiędzy najszersze warstwy społeczne, zwła 
szcza włościańskie i robotnicze. 

Klub podnosi z uznaniem hasło kapitalis 
zacji wewnętrznej i ochrony rodzimego a 
paratu kredytowego. 

Współpraca narodu polskiego z mniejszo» 
ściami winna ujawnić się w różnych dziedzie 
nach życia publicznego. Klub wita z uznae 
niem ostatnie tendencje zbliżenia czynników 
ruskozukraińskich do rządu. Klub wita z zas 
dowoleniem stanowisko poważnych kół ży: 
dowskich, domagających się wzmożonej e» 
migracji Żydów z Polski. 

Zdrowy i oszczędny aparat urzędniczy jest 
koniecznym organem dzisiejszgo państwa. 

Klub oświadcza się przeciw nadmiernemu 
uzaleźnianiu incjatywy. i przedsiębiorczości 
prywatnej, nawet od niższych instytucyj ad 
ministracji. 


Klub wypowiada się: przeciw nadmiernej 
centralizacji życia państwowego, społeczno 
gospodarczego i kulturalnego w stolicy. Cen: 
tralizacja taka, osłabiając tętno życia prowine 
cji, jest wręcz sprzeczna z interesami pań: 
stwa jako całości. i 

Klub żąda, by samorząd i państwo oraz 
organizacje spoleczne dbały o, wzmożenie 
produkcji rolnictwa w kierunku ilościowym 
i jakościowym, oraz dopomogły mu do zbys 
tu po cenach opłacających koszta produkcji 
i zawierających normalny w danych warune 
kach zysk. 5 

Klub domaga się opieki rządu nad miastāe 
mi. 

Młodzież końcąca studja, - winna: być 
(przedmiotem troski społeczeństwa i państwa 
„szczególnie wobec anemji życia „gospo 
czego i upadku wolnych zawodów. 

Prżyznając każdemu obywatelowi prawo 
do pracy, Klub oświadcza” się przeciw kue 
mulacji posad i.przeciw zajmowaniu posad 

rzez mężatki, których mężowie, zajmują dos 

rze, dotowane stanowiska, Nie odmawiając 
‘emerytom prawa do' dodatkowych zarobków, 
Klub wypowiada się przeciw. piastowaniu 
przez emerytów, mających zawnione minis 
mum egzystencji, samodzielnych posad wszel 
kiej” kategorji. ) pz 

Konieczna budowa dróg, regulacja rzek, 
meljoracja Polesia oraz irine r: publicze 
ne; stwarzające nowe warsztaty produkcji, 
powinny znależć Środki najszybszej realizas 
Si : 


ji 
Deklarację podpisali m. in.:, Dr. Bigo Tae 
deusz, Prof. U. J. K., Dr. Czerny Zygmunt, 
Prof. U. J. Dr. Epler Roman, lekarz, Dr. 
Hartleb Kazimierz, Prof, U, J. K., Dr. Janows 
ski Bronisław, Prof. Akad. Med. Wet., Dr. 
Łempicki Stanisław, Prof. U, J. K., Mst. 
Masłowski Juljusz, adwokat, Dr. Micha- 
lewski Bronisław, Dr, Ostrowski Tadeusz, 
y Dr. Peygert Kornel, 
Piszczkowski, em, dyr, , Dr. Polak 
Tadeusz, Dr. Schuster Zygmunt, Dr, Stan- 
kiewicz Zdzislaw, Dr. Stefko Kamil, Prof. 
U. J. K., Dr. Skrzypek Józef, Asystent U. 
I. K, Inż. Sulimirski Wit, Dr. Śulimirski 
Tadeusz, Doc, U. J. K., Dr. Tesznar Leoz 
pold, Dr. Weryński Jan, Dr. Wyszoczań* 
ski Bronisław, Dr. Zakrzewski Stanisław, 
Dr. Zalewski Teofil. š 

Dzięki nawiązaniu przez Klub bliskich 
stosunków współpracy 2 nowopowstałym 
we Lwowie Klubem towarzysko - społecz- 
nym „Ognisko“, Klub Inteligencji zyskał 
możność stałego użytkowania pięknego los 
kalu „Ogniska“ przy ul. Sykstuskiej 42 I. 
p., gdzie odtąd będą się odbywać zebrania 
członków Klubu. j 


e 


Słowackiego „Ksiądz Marek", zostanie u5 
stalona w najbliższych dniach, W; każdym 
razie premjera odbędzie się w. ciągu na- 
stępnego tygodnia. 

Próby sensacyjnej sztuki „Korespondent 
Wasz donosi" w pełnym toku. Główną ros 
lẹ kreować będzie T. Białoszczyński. 

— WIECZÓR TAŃCÓW, ELASTYCZ- 
NYCH. Dnia 16 b. m. o godz. 7.30, odbęe 
dzie się w sali: Teatru Rozmaitości — Wie- 
czór tańców plastycznych, szkoły -Beli 
Katzowej z zupelnie nowym programem. — 
"Wieczór ten, swoim interesującym progra- 
mem wzbudził w sferach artystycznych du- 
że zainteresowanie. 

Przedsprzedaż bilętów: w firmie Seys 
farth, Akademicka 6, — Dochód na rzecz 
Miejskiego Komitetu Opieki Pozaszkolnej 
we Lwowie. 


— P, MINISTER ŚWIĘTOSŁAWSKI 
PRZED MIKROFONEM. W związku z i. 
nauguracyjnem posiądzeniem Lwowskiego 
Towarzystwa Naukowego, które odbędzie 
się we wtorek w sali Uniwersytetu Jana 
Kadimierza, transmitować będzie Rozgło- 
śnia Lwowska o godz. 17.15 — na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie — przemówienie p. 
Ministra W. R. i O. P. prof, Świętosławe 
skiego na temat polityki kulturalnej i o- 
Światowej Rządu na terenie Małopolski. 

— POPULARNY KONCERT RADJO- 
WY. Potpouri najpiękniejszych oper i o- 
peretck usłyszymy we wtorek, o godz. 12,30 
w wykonaniu popularnej w całej Polsce 
lwowskiej orkiestry Tadeusza Seredyńskie- 


go. 

— RECITAL WACŁAWA KOGHANŃ= 
SKIEGO. Utwory Karola Szymanowskie- 
go. Sibeliusa i Albeniza, usłyszymy we wto- 
rek o godzinie 18.45. w maniu znako- 
miłego skrzypka Wacława Kochanowskie: 
go — akompanjuje Tadeusz Seredyński. 

— LWOWSKI FELJETON AKTUAL- 
NY. Redaktor Tadeusz Ulanowski, opo- 
wie radjosłuchaczom o _najaktualniejszych 
zdarzeniach lwowskich z ubiegłego tygo- 
dnia. Prelekcja o godz, 19.00. 

— PORADNIA TECHNICZNA DLA 
RADJOSŁUCHACZY. Z dniem .1 marca, 
uruchomiona żostała w- Rozgłośni Lwow- 
skiej poradnia techniczna dla radjo abo- 
nentów. Porad udziela Kierownik Techni- 
czny Rozgłośni Prof. W. Korecki, oraz ins 
żynierowie Wydziału Technicznego. Pora- 
dnia czynna jest co piątku w godzinach od 
1700 do 19.00 w lokalu Wydziału Tech- 
nicznego Rozgłośni (ulica Batorego 6). — 
Udziela się porad technicznych i prawno- 
technicznych w sprawach radjofonji. Wobec 
tego, że w sprawach tych zgłasza się do 
poradni bardzo wiclu radjosłuchaczy, aboz 
nenci ci otrzymują prz zgłoszeniu się, nu- 


mer porządkowy z oznaczeniem dnia, w któ 
rym udzieli się im porady. 

— URLOP WOJ. STARZYŃSKIEGO, — 
Wojewoda_ stanisławowski Starzyński, wy- 
jechał na 7edniowy urlop ze Stanisławowa, 
w czasie: którego P, Woje ży wizy- 
ż c w Toruniu. Agendami Wo- 
kieruje Wicewojewoda Kramar- 


ty pożegna 
jewództwa 
czyk. 

NOWY SZEF SZTABU D. O. K. X. 


Szefem Sztabu D. O, K, X. w Przemyślu 
mianowany został pułkownik dypl. Romil» 


mwski. który objął jeż urzędowanie. 
wsk ONFERENCJA _ STAROSTÓW 
WOJ. ST. |WSKIEGO. W Sta- 


/ANISŁAW! 

misławowie odbyła się konferncja wszyste 
kich słarostów powiatowych z terenu wo- 
jewództwa stanisławowskiego. Konferencji 
przewodniczył P. Wojewoda Starzyński, któ 
ry w pierwszem zetknięciu się ze starostami 
powiatowymi, informował się o najaktual- 
niejsze sprawy: terenu województwa, 
Konferencja starostw dotyczyła szeregu 
spraw organizacyjnych i gospodarczych. 
— PRZYSPIESZONY WYJAZD PREZ. 
DROJANOWSKIEGO. Prezydent Droja- 
nowski w niedzielę wieczorem wyjechal 
do Warszawy. P. Drojanowski miał we- 
dług programu pozostać we Lwowie do 
wczoraj wieczorem, tymczasem. niespodzieź 
wanie o 24 godzin wcześniej opuści 
Lwów. Sprawa pożegnania p. Drojanow- 
skiego jeszcze nie była rozpatrywana, i ja 
dotąd, nie można przewidzieć „daty. tej im- 
prezy. W kołach szerokiej opinji coraz wy- 
raźniej wybija się żądanie skończenia z 
ezkrólewiem na ratuszu, przerywanem od 
czasu do czasu wyjazdem, przyjazdem czy 
rozjazdem. 


LISY, KUNY, TCHURZE 


niewyprawione w każdej ilości kupuje 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
ST. WRONSKIEJ Lwów, ul. Rutowskiego 10 


Płacę najwyższe ceny! 246 


— DZISIEJSZE POSIEDZENIE TOW. 
NAUKOWEGO, Ponieważ dzisiejsze po- 
siedzenie Tow. Naukowego będzie trans- 
mitowane przez radjo, wszyscy jego uczest- 
nicy proszeni są © e najpóźniej o 
godz. 16.45, ponieważ później sala zosta- 
nie zamknięta i nikt ze spóźnionych wpu- 
szczony do niej nie a 

— NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O LI- 


KWIDACJI IZBY SKARBOWEJ W STA- 
NISŁAWOWIE, Ostatnio pojawiły się po- 


òn, 9 


Poseł Zdz. Stroński 
nie kandyduje 


W związku z zaprzeczeniami wice: 
marszałka Sejmu p. Byrki i wicewoje- 
wódy p. Sochańskiego, odnośnie obsa: 
dy stanowiska prezydenta m. Lwowa 
— prezydent m. Stanisławowa pose: 
dr. Stroński informuje, że na stanowi- 
sko prezydenta m, Lwowa nie kandy: 
duje, a wyinienianie jego nazwiska jas 
ko kandydata na to stanowisko polega 
na zupełnie dowolnych kombinacjach. 


| CY W OEE 
Poradnik ` 
; ubezpieczeniowi 


OKRES ZASIŁKÓW DLA BEZROBO1: 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH. Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, zasiłki dla pracowników umy 
słowych z powodu braku pracy, przyzna- 
je się zasadniczo na okres sześciu miesięcy. 
Okres ten przedłuża się o dalsze trzy mice 
siące, t. j do miesięcy 9-ciu dla pozostają: 
cych bez pracy, którzy: 1) mają conajmniej 
30 miesięcy składkowych i na podstawie 
tego okresu ubezpieczenia nie koczystali ze 
świadczeń na wypadek braku pracy. 2) 
mają conajmniej 24 miesiące składkowe i 
na podstawie tego okresu nie korzystali ze 
świadczeń na wypadek braku pracy, a w 
chwili utraty ostatniego zajęcia, ukończone 
mieli conajmniej 60 rok życia. 

Ponadto dla ubezpieczonych, którzy mae 
ją na. swem utrzymaniu trzech lub. więcej 
członków rodziny i posiadają przebyte w 
ubezpieczeniu conajmniej 18. miesięcy skład- 
kowych, przedłuża się okres zasiłkowy o 1 
miesiąc, jeśli zaś mają conajmniej 24 mice 
siące — okres zasiłkowy przedłuża się o 
2 miesiące, t; j. do 8-miu miesięcy. 


głoski o likwidacji, względnie zmniejszeniu 
agend Izby skarbowej w Stanisławowie. 

Agencja Wschód dowiaduje się ze strony 
miarodajnej, że sprawa ta nie była zupełnie 
przedmiotem rozważań w Ministerstwie skar 
bu, a wszelkie pogłoski na ten temat, nic 
mają uzasadnienia. Prezydent dr. Stroński, 
złożył również takie samo oświadczenie w 
Radzie Miejskiej. 


NA SEZON WIOSENNY 


PIĘKNE MATERJAŁY 


poleca Firma 


ANTONIEGO 


UWIERY 


Lwów, ul. Halicka 10 


Ceny niskie 


Ceny niskie 


— _ KARPACKIE TOWARZYSTWO 
NARCIARZY urządza ilustrowany przes 
źżroczami odczyt prof. dra Zygmunta Kle- 
mensiewicza p. t.: „Wrażenia z Olimpjady 
zimowej w Garmisch - Partenkirchen” — 
Odczyt ten odbędzie się w czwartek, dnia 
12 b. m. o godz. 20-tej w lokalu własnym 
Towarzystwa przy ul. Senatorskiej 6: Gos 
ście mile widziani, 

— WALNE ZGROMADZENIE L. O, P. 


Il-tej w sali sesyjnej Urzędu Wojewód: 
di porządkiem obrad; zagajenie, wy 


HISTORYCZNE. Posiedzeniu naukowe z 
referatem Dra J. Pasternaka p. t, Wykopali- 
ska prehistoryczne w r. 1935, odbędzie się 
w czwartek, dnia 12 b, m. o godz. 18-tej w 


Instytucie Prehistorji Uniwersytetu J. 
ul. Kościuszki 9, II, p. Goście mile wić 
ni. Wstęp wolny. 

TOWARZYSTWO „DANTE ALI- 
GHIERI* zaprasza swych członków na 
„Letture Manzoniane: „Promessi Spo- 
aki p. Iole Anelli prowadzić będzi 
począwszy od 11 b. m, w środy o godz. 
19-tej w lokalu Towarzystwa, ul. Koper- 
nika 3. I. p. 

— BIURA KOMITETU POMOCY ZI: 
MOWEJ. Z dniem 7 b. m. Biuro yw. 
Komitetu Pomocy Zimowej dla Bezdom- 
nych — znajdujące się dotychczas przy ul. 
Bourlarda 2, przeniesione zostało do Wydz. 
MII. Zarządu Miejskiego II. p., tel. 223-11. 


Tanio można się ubrać. 


Ubranie wiosenne zł. 68—, raglan 
zł. 58—, wykonanie pierwszorzędne, 
materjał czysto wełniany, w najnow- 
szych deseniach. Powszechny Skład 
Odzieży, Pasaż Mikolascha. Tel. Gz 


UNIMA 
j MADEL 


„DZIENNIE POLSKI“ 


aiii, X marca 1956 r. 


Ne. Wi, 


Sensacyjne aresztowanie „profesora“ Kedresza 


(-) Wczoraj w godzinach rannych 
aresztowany został we Lwowie niejaki 


Jułjusz Kedresz, rel. mojź,, zamieszka” 


BIEG Z NOŻEM NA PRZEŁAJ ły przy ul, Zacharjasiewicza 1. 5. Kede 


(a) (W dnin wczorajszym przed pos. 
łudniem przechodnie byli na ul. Oso 


Kopernika uciekał jakiś młody osos 
bnik, którego ścigał drugi, z dużym 
nożem kuchennym w ręku. Posteruna 
kowy pełniący na tym odcinku służbę, 
odebrał owemu osobnikowi nóż i do» 
prowadził biegacza do  komisarjatu, 
Przytrzymanym został MVałerjan Mix. 
chał Karo, liczący 23 lat, malarz poko- 
jowy. Według jego zeznania, jakiś mło« 
dy osobnik bez powodu obrzucił go 
wulgarnemi słowami i miał krzyczeć 
za nim: „ty łazarzu!”, wobec czego wys 
jat nóż'i ścigał go. Osobnik ów zbiegł! 
bez śladu w ul. Kopernika. Sprawą zas- 
igła się policja. , 

SAT TO WZA NA UL. 

(a) UL Jachowicza była w dniu 
wczorajszym późnym wieczorem widos 
wnią głośnej awantury. NVywołał ją 
niejaki Jan Szewczuk, liczący, 25 lat, 
robotnik, w ostatnim czasie bez zaję” 
cła, który w stanie podchmielonym pos 
wróciwszy do swego sublokatorskiego 
mieszkania przy ul. Jachowicza l. 22, 
pobił najpierw dozorczynię Teklę Gol: 
dową. Gdy na miejscu zjawił się pos 
sterunkowy, Szewczyk, w niebywały 
sposób awanturował się w dalszym ciąć 
gu, dobijał się do mieszkań lokatorów 
i usiłował rzucić się na posterunkowe* 
go. 'Awanturnik podarł na sobie ko- 
szulę i ubranie i dopiero trzej poste» 
runkowi zdołali doprowadzić go do 
Komisarjatu policyjnego, 

TRZY NAGŁE SKONY 

(a) W dniu wczorajszym notowano 
trzy wypadki nagłych skonów. Pierwe 
szy ż nich wydarzył się w aptece przy 
ul, Kopernika l; 23. Przyprowadzono 
tam Emila Millera, liczącego 60 lat, 


* któremu w tramwaju zrobiło się słabo. 


Pomimo natychmiastowej pomocy, z jas 
ką mu pospieszył aptekarz, Müller w 
kilka minut zakończył życie. Lekarz 
dr. Brettler stwierdził śmierć, najpra» 
wdopodobniej skutkiem udaru serca. 
Drugi wypadek wydarzył się na sali 
szpitalnej, dokąd przywieziony został 
z ul. Legionów, gdzie nagle zachoro» 
wał, Jgnacy Menkes, liczący 64% lat, 
Wreszcie na podwórzu remizy trams 
wajowej przy ul. Pełczyńskiej zmarł 
nagle w. czasie pracy robotnik Józef 
Meisner, 


KOBIETA POD KOŁAMI WOZU 
CIĘŻAROWEGO 

(a) Tomasz Miklowicz, woźnica ras 
finerji na Bogdanówce, przejeżdżając 
wczoraj przed południem ul. Gródec» 
ką, najechał naprzeciw kamienicy nr. 1 
na przechodzącą przez jezdnię kobietę, 
która dostawszy się pod wóz, straciła 
przytomność, Zawczwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
powszechnego. Tu okazało się, że przys 
wieziona, Anna Waniukowa (ul, Gróż 
decka 1. 29) nie doznała pod końskie- 
mi kopytami cięższych obrażeń. 


DWA WYPADY BANDYCKIE 
W LESIE LESIENICKIM 


(a) Po kilkudniowych dochodzeniach 
ajęci zostali w dniu wczorajszym przez 
wywiadowców policyjnych: Emil Man 
ner i Ludwik Pełdiuk. Obaj, wymie- 
nieni dokonali w ostatnich dniach nas 
padów bandyckich na przechodzących 
lasem Leśienickin Dymitra Konowała, 
któremu zabrali... dwa papierosy i Mas 
rję Chowską, której zrabowali 10 zł. 


ŻYWA POCHODNIA 
(a) W mieszkaniu Sali Katz przy 
ul. Kochanowskiego 1. 42, wydarzył się 


rest aresztowany został za fałszers 
stwa, jakich się dopuścił pozy wyra: 
bianin i zdob 


świa* 


chętnych do matury uczniów. „Profes 
sor“ jednak lekcyj nie udzielał a kazał 
sobie płacić grube pieniądze, Dla po: 
a tylko odsyłał swych uczniów do 
jewnych profesorów gimnazjalnych, 
których honorował z tych kwot, które 
uzyskał, Rzecz naturalna, że lwią część 
wpłaty zachowywał za swą fatygę. 
„Lekcje“ u profesorów na zgoła nies 
lacznym systemie oparte, nie da 


wały często rezultatów, i mimo, iż pe= 
wien czynnik skierowywał abiturjen= 
tów do zgóry uplanowanych gimna- 
zjów, matura zawodziła. 

Ponieważ wypadki te stawały się cos 
raz liczniejsze, uczniowie podnieśli 
bunt, Sprawa stawała się głośna a po” 
Jicja śledcza wpadła na trop afery, w 
której — oprócz Kedresza — tkwi kil- 
ka poważnych osób ze świata pedago* 
gicznego, 

Władze śledcze coraz bardziej nas 
ciskały czujność dokoła aferzysty ma* 
turycznego tak, że wreszcie sam nie» 
mal musiał się zgłosić na policję. 

Oszustwa, jakich się dopuścił Ked: 
resz w związku z wyrabianiem matury 
z jego działalności w roku ostatnim, 
oceniają na 15.000 zł, 

Ofiarą oszusta padły m. in. następue 


0 akademickie prawa 
dla W. S. H. Z. 


(=) Zaprawdę żmudną jest droga 
prowadząca do nadania akademickich 
praw lwowskiej Wyższej Szkole Han 
dlu Zagranicznego, której losy roze 
strzygać się będą na piątkowem posie» 
dzeniu sejmowej komisji oświatowej. 

Zdawało się, że już wszystkie prze: 
szkody mamy poza sobą, tymczasem 
w dniach ostatnich wyrosły nowe i to 
na terenie konkurencyjnym ściśle z mu» 
rów Krakowa i Poznania. 

Oba te miasta wysunęły również 
pretensje do udzielenia ich szkołom 
praw akademickich, zapominając, że 
ich zakłady są o wiele młodsze i że 
szkoła lwowska, jak dotąd, jedynie ods 
powiada warunkom akademizacji, Dzia 
wi nas przeto, że Kraków i Poznań na 
tle tej rywalizacji robią trudności lwow 
skiej uczelni. Trzeba bowiem podkre 
Ślić, że lwowska Wyższa Szkoła Hans 
dlu Zagranicznego poszczycić się mos 
że tem, że jej wychowankowie 
nie znajdują się w szeregach bezrobo« 
tnych, przeciwnie absolwenci tego zas 
kladu są nader żywo poszukiwani i řas 


two zdobywają warsztat pracy. Ponad». 


H 
! 
I 


IE 
| „ewakuacyjnym 


to nie wolno zapominać i o tem, że 
W. S. H. Z. stała się nader cennym 
ogniskiem naukowem, o czem świad» 
czą bogate i liczne prace, których 
wartość uznana została przez fachow» 
ców, jako cenna. 

Czyż niesłuszną jest rzeczą, by za 
ten samodzielny a ważki dorobek 
Lwów został nagrodzony w formie, 
która będzie dorobkiem całej kultury 
polskiej? Wszak Lwowianie nie za: 
zdroszczą Krakowowi ani też Pozna- 
niowi tych ognisk naukowych, które 
te miasta zdobyły, przeciwnie uważa 
ja, że jest to sprawa ogólnego dorobku 
kulturalnego i pod tym kątem chcieli: 
byśmy, by obok innych motywów, 
spojrzano również na nasze prawa i 
żądania idące w kierunku nadania W. 
S. H. Z. praw akademickich. 

A wreszcie, czyż jest w Polsce drus 
gie miasto, któremuby w systemie 
zadano tyle ran ile 
grodowi „Orlat“. Gdy więc na chwilę 
odwrócił się wiatr, czyż słusznem jest 
by przeszkadzały w tej akcji miasta 
inne? 


wczoraj po północy wstrząsający wy» 
padek. Zajęta tam służąca Józefa Os 
przyszko, licząca 34 lat, gdy lampa 
naftowa _— dogasała, dolewała 
z bańki do płonącej lampy, 
czego w pewnej chwili nastąpiła eks» 
płozja. Służąca oblaną została płonącą 
naftą, doznając poparzenia trzeciego 
stopnia. Zawczwane Pogotowie Ratune 
kowe przewiozło ofiarę własnej nicos 
strożności do szpitala, gdzie zmarła 
nad ranem. 


ARESZTOWANIE 10 OSÓB 


(a) Głośną była w dniu żydowskie- 
go nowego roku sprawa zabójstwa w 
bożnicy na Zniesieniu Salonoma Sins 
gera, który zginął z ręki Salomona 
Fruchta. Dochodzenia wykazały, że S. 
Fruchta do popełnienia zbrodniczego 
czynu nakłoniły rodziny Rawerów i 
Fruchtów, wobec czego sędzia śledczy 
wydał nakaz ich aresztowania. Ubies 
głej nocy wywiadowcy dokonali aresz= 
towania Pinkasa Rawera, 67:letniego, 
jego żony Chaji, 6$sletniej i trzech syz 
nów, Jakóba, Berka i Mojżesza, córki 
Rawera Marję Hammer i Frajdę Wiel- 
Kocz, oraz żonę Jakóba, Perlę — pozaz 
tem Izraela Fruchta i jego żonę Marję. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY UMY- 
SŁOWO CHOREJ 


(a) W aresztach miejskich przebyć 
wała w ostatnich dniach niejaka Kata- 
rzyna Gregorowiczowa, licząca 50 lat, 
umysłowo chora. Przytrzymaną zostas 
ła celem stwierdzenia tożsamości osos 
by oraz miejsca zamieszkania. Około 
godz. 4-tej popołudniu Gregorowiczo* 
wa, która pomieszczona została -w siate 


kowem łóżku, rozkręciła sznury ze siat- 
ki a wydostawszy się na zewnątrz, po: 
wiesiła się na sznurze, zawieszonym u 


naftę | kraty okna. Gdy zauważono wypadek, 
skutkiem | wszelka pomoc była. już spóźnioną. 


NIEMIŁA PRZYGODA W URZĘ: 
DZIE POCZTOWYM 


(a) Stefanja Prodyks, zamieszkała 
stale w Siedliskach, wstąpiła wczoraj 
do urzędu pocztowego przy ul. Wałos 
wej |. 14, celem zakupna znaczków 
pocztowych. W czasie, gdy otworzyła 
torebkę, jakiś kieszonkowiec skradł 


|] z niej 110 zł. i czemprędzej zbiegł bez 


śladu, 


TRAGICZNY WYPADEK 
Z BRONIĄ 
(a) W dniu wczorajszym w lokalu 
Warszawskiej Spółki Myśliwskiej przy 
ul. Legjonów o godz, l8=tej pracownik 
tej firmy Henryk Zieliński tak nies 
ostrożnie manipulował pistoletem aus 
tomatycznym, że spowodował trzy» 
y wystrzał, Kula ugodziła sames 
go Zielińskiego w rękę, zaś kierowni- 
ka firmy p. Teofila Miłosza w pod- 
brzusze i w okolicę kości ogonowej, 


ARESZTOWANIE KORYTARZO» 
WEGO ZŁODZIEJA 

(a) Na gorącym uczynku kradzieży 
tabliczki metalowej z drzwi inż. Lans 
daua przy ul. Senatorskiej 1. 11a, przy- 
trzymany został Leon Róder, liczący, 
38 lat, W czasie rewizji osobistej znas 
leziono przy nim kilka tabliczek meta: 
lowych, pochodzących z podobnych 
kradzieży, popełnionych w dniu wczos 
rajszym. 


jące osoby: niejaki Badeńczuk (460 
zł), gr. kat. ks, Czechowicz z Uhno: 
wa, który starał się o maturę dla syna 
(1.272 zł.), Lebwohl Moses (100 dola: 
rów), Kunz (170 zł.), Hrycaj (200 zł), 
Stauer (280 zł.), Jadwiga Blachowska, 
dla której aresztowany wyrabiał posa- 
dẹ nauczycielki (300 zł.), Turacz (510 
zł), Gilewski (1.200 zł), Drozdowski 
(660 zł.), Wohlman (1.900 zł), Kucz- 
mada (800 zł), Żerebecki (800 zł.), Ar 
łamowski (200 zł.), Bcklierski (600 zł.). 
Oto zaledwie krótka litanja „abiturjen 
tów“ szkoły „maturycznej" Kedresza. 

Matka Kedresza prowadziła swego 
czasu we Lwowie szkołę języków i 
w katalogu swoim uczniowskim zano- 
towała niejedną wybitną postać. Syn 
Juljusz, by ułatwić sobie zadanie, wy- 
najął przy ulicy Zacharjasiewicza 1. 5, 
pięciopokojowe mieszkanie, wyekwi: 
pował je stylowemi mebelkami i boga* 
tą „profesorską" bibljoteką i js 
swój proceder na szeroką skał 

Kilku „uczniów“ szkoły ETA 
nej”, po zawodzie zdobycia matury, 
chcąc wydobyć od „profesora“ pienią* 
dze zakwaterowało się w jego mieszka 
niu, nie opuszczając kwatery przez sze 
reg dni. Przeprowadzona w mieszka: 
niu Kedresza rewizja dała sensacyjne 
wyniki, których ze zrozumiałych po: 
wodów ogłaszać nie możemy. Krążą 
pogłoski, że należy się spodziewać 
aresztowań w kołach zbliżonych do 
„szkoły maturycznej* Kedrcsza, Jak 
się dowiadujemy, w sprawie arcszto: 
wanego interwenjował adw. Latoszyń* 
ski. 
RZEC EPEE CEE TCC W WY 


Bydgoszcz zniosła 
ubój rytualny 


Bydgoszcz, 7. 3. (PAT). Zarząd miej: 
ski w Bydgoszczy wydał nowy regu: 
lamin, dotyczący uboju zwierząt w 
rzeźni miejskiej, obowiązujący od dnia 
10 b. m. Zmiana regulaminu polega 
głównie na tem, że zwierzęta, przezna: 
czone na ubój, muszą być najpierw or 
gluszone przy zastosowaniu aparatury 
clektrycznej, względnie zapomocą apa: 
ratu, działającego eksplozywnie. W ten 
sposób została w Bydgoszczy załatwio» 
na sprawa uboju rytualnego, 


Strajk w Łodzi 
objął 420 zakładów 


Warszawa, 7. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Strajk powszechny włókniarzy w Łodzi 
objął ponad 60 tys. robotników. Na o. 
gólną liczbe 440 zakładów przemysło: 
wych, czynnych jest zaledwie 11, w 
tem 2 większe, oraz 9 zakładów drob: 
nych. 

Na prowincji w łódzkim okręgu 
przemysłowym strajk objął około 250 
zakładów, zatrudniających około 30 tys, 
robotników. Dziś wyjechał do War: 
szawy p. wojewoda Hauke Nowak, 
który informuje władze centralne ó wyż 
tworzonej sytuacji w przemyśle włó: 
kienniczym. Przebieg strajku poza kil- 
ku drobnymi incydentami, jest zupełź 
nie spokojny. 
weee reee a ZA 


Wybuch w fabryce motorów 

Medjolan. Dziś o 4tej rano nastąpił 
wybuch w fabryce motorów lotniczych. 
Wskutek nadmiernego ciśnienia nastą: 
pił wybuch w kuźni, poczem ogień 
przeniósł się do składów nafty. Na 35 
robotników, znajdujących się przy pa» 
lenisku kuźni jest 9 zabitych i 15 rane 
nych, z czego 4 ciężko. Straty są bar: 
dzo znaczne. Pożar niczwłocznie uga* 
szono. 

DE E O a, 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 
Chmumo z przejaśnieniami w cią: 
gu dnia na wschodzie i w Środku 
kraju, z drobnemi opadami na połu: 
dniu i zachodzie. Nocą lekkie przy: 
mrozki, dniem temperatura kilka sto- 
pni powyżej zera, Umiarkowane wia- 

try południowo=schadnie. 


4 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Wytwórnia fortepianów, 
pianin, flsharmonij 


3zkKielski 
wów, Ossollńskich 10, tel. 287-23 


nu; uu - sprzedaż instrumentów nowych 
| używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych: 347 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 

Wielki wybór zmuu Niskie ceny 
JAN B U J A telefon 218-34 
KUFE A EEE AOSA 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki. 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
m m 


Telefon 235-21. 
muunusuuzzununununnuna 


żelazne, metalowe, dz! 
ŁÓŻK tinne i służbowe, siatki 
zazna do łóżek i topczanów 
z fabryki 
ARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
MARJAN MLEKO 


KONR 
w 


muuunnnannnunu 8 


„' WYTWÓRNIA .. 
PRZYRZĄDÓW MIERNICZYCH 
| APARATÓW PRECYZYJNYCH 


ERYK WOJAKOWSKI. 


Lwów, Koralnicka 6. — Telefon 116-390 
Wytwarza i naprawia: modele, aparaty pre- 
cyzyjne, przyrządy miernicze, skale, nowo- 
czeshe urządzenia mechaniczne, 

Masowe wyroby z zakresu mechaniki. 
WYROBY WYSOKIEJ KLASY: 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brilnner S, A. 
Lwów, pl. Marjacki 9, Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 


Największy skład lamp alaktryczńych I nattowych 
113 jasnego wyrobu. 


Wszelkie części oświetleniowe i radjowa. | 


Hurtowny skład wszystkich żarówek. 


HP MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne | wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr, Zieliński, Lwów, Kołłą” 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


WŁASNEGO WYROBU!! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


roca MARJAN MLEKO 
LWÓW, KORALNICHA 6 
FILJA: GRÓDECAA 81 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663 


Roman Gorgolewski 
dawniej Firma ANTONI HALSKI 
Lwów, ul. Sobieskiego 3 
otwiera z dnlem 14-go marca b. r. 


HANDEL TOWAROW ŻELAZNYCH 


i poleca w najwięxszym wyborze po naj- 
niższych cenach wszelkie artykuły w ten 
nama dzial wchodzące, mmama 


HARCERSKIE MUNDURKI 
MUNDURY PRZYSP. WOJSK, 


poleca po najniższych cenach Wytwórnia 


„PALLIUM'* 


we Lwowie, ui, Hetmańska 22 
(obok Miejskiego Muzeum* Przemysł) 691 


LWÓW, KOPERNIKA 4 | 


WALNE ZGROMADZENIE LKS 
LECHJA - 


W- dniu 6 marca br. odbyło się-w tokale. 
klubu przy ul. Łyczakowskiej roczne Wal- | 


ne Zgromadzenie, na którem wybrano nastę 
pujące władze: Prezes: Prof. Żeleński Lu- 
dwik, I! Wiceprezes: płk. Gigiel Melech 
wicz Józef. II. Wiceprezes: dyr. Neum 
Adam. III, Wiceprezes: dyr. Zagórski, Ta- 
deusz, Seķretarze: Grabowski Bronisław, 
ierż, Bury Józef, Pisarski Henryk, kpr. 
Knopp Józef, Skarbnicy: Bittmar Roman, 
sierż. Sroka Emil. 
maniszyn Tadeusz. Członkowie wy 
mjr. Baszniak Kazimierz, Nowak Wilhelm, 
udziński Filip, por. mgr, Hatt Karol, 
Heilperm Wilhelm. | Kierownicy 
boks: Bittmar Roman; piłka nożn. 
żand. Łysakowski Władysław: ho 
rier Kazimierz; lekkoatletyka: 
dziewski 
sporto 


sekcy 


ZAWODY SZERMIERCZE O MISTRZO: | 


STWO LWOWA 


zgromadzą zawodników z całego kraju. — | 


Polski Związek Szermierczy, powierzył: ore 
ganizację zawodów szermierczych o. mistrzos 
stwo Lwowa na rok 1936 Sekcji Szermiere 
czej L. K. S, „Pogoń“. Zawody te będą ‘mias 
ły poważniejszy charakter, aniżeli w datach 


Gospodarz: chor.: Ro. | 


ubiegłych, gdyż zgromadzą zawodników z 
całej Polski i będą eliminacją przed Olimpia« 

. Mistrzostwa Lwowa odbędą się w dniach 
21 i 22 marca b. r. Ad sobotę i niedzielę) w 
kali sportowej Ośrodka W. F. na trzech plans 
szach równocześnie, i ZE A najlepsze 
polskie klingi. W programie walki na sza 
ble i szpady dla panów, oraz florety dla pań. 
Pisemne zgłoszenia zawodników (bez wzglę: 
du na klasy) należy nadsyłać pod adresem: 
L. K. S. „Pogoń” Lwów, skr. poczt. 176, naje 
dalej, do 15 marca b. r. 


PRZED KONKRURSEM SKOKÓW NA 

WIELKIEJ SKOCZNI W PLANICY 

W dniu 15 b. m. odbyć się ma wielki mię: 
dzynarodowy Konkurs skoków narciarskić 
na największej w Europie skoczni w Planicy. 

W „konkursie tym zgłosili udział najlepsi 
skoczkowie Europy. Na czele konkurencji 
stoi Norweg Ulland, który w Fonte di Legno 
ustanowił absolutny rekord świata długości 
skoku wy m 103 mtr. Ponadto startować 

j y — Reymond, Borter, Kus 
ster i Kannersdorfer, Polacy — Stan. Marus 
s Bron. Czech i Andrzej Marusarz, wrce 
szcie — czołowi skoczkowie czescy, austrjace 
cy i jugosłowiańscy, oraz Norwegowie. 


KANADYJŚCY HÓKEIŚCI W PARYŻU 
Kanadyjska drużyna hokeja lodowego pos 
konała w Paryżu reprezentację Paryża w stor 
sunku 2:1. - 
FRANCJA — BELGJA 3:0 
W, Paryżu odbył się w niedzielę między: 


, państwowy mecz piłki nożnej Francja — Bele 


gia. Zwyciężyła drużyna Francji w stosunku 
5:0. 


Pierwsza podróż olbrzyma 


Największy sterowiec świata, nowy Zeppelir wybudowany w zakładach lot- 
niczych w Friedrichshaffen w czasie swej.pierwszej próbnej podróży pos 
wietrznej. Sterowiec od maja r. b, zacznie obsługiwać linję lotniczą Europa« 


Ameryka południowa. Już zostały wykupione 


bilety na pierwszy przelot 


Atlantyku w cćhie po 1.000 M 


Ze $tanisławowa -- 
AWANSE W ADMINISTRACJI. 


W związku z awansami w administra- 
cji państwowej na terenie Urzędu woj. 
w Stanisławowie, zostali do wyższej 
grupy uposażeniowej przeniesieni mgr. 
Fr. Kułakowski zast, nacz. Wydz. Społ. 
Polit; nacz. wydz. zdrowia dr. F. Ko: 
siński, kierownik PZD. inż. Twieżer i 
insp. OL. inż. Wierciński, wsżyscy do 
VI. stopnia służbowego. 

Z ŻYCIA ZW. OFICERÓW RE- 
ZERWY. W Stanisławowie odbyło się 
Walne Zgromadzenie Zw. Oficerów 
Rezerwy, Na zebranie to przybył prez 
zes Zarządu Okr, Ziem połudn. wscho« 
dnich dr. Teofil Zalewski. W wyniku 
obrad wybrano prezesem sędziego Cz. 
Hofmokla, wiceprczesami kom. woj. 
EP. insp. Konopi notarjusza Kippes 
ra, sekretarzem p. Rubaszewskiego, a 
skarbnikiem p. Sfaszyszyna. 

MILJONOWY SPADEK. Przed 25 
laty wyemigrował do Ameryki Ludwik 
Dębicki, z Tyśmienicy, który w Amież 
ryce dorobił się miljionowego majątku. 
W styczniu b. r. Dębieki umarł, pozoż 
stawiając po sobie majątek wynoszący 
zwyż 100 miljonów dolarów. Obecnie 


| wicy odpowiadała przed sądem 


rodzina” zinatłego zamieszkała na teres, 
nie pow: stanisławowskiego, powierzy: 
ła stanisławowskiemu adwokatowi dr. 
Orskiemu sprawę załatwienia formal- 
ności spadkowych. 

ROK WIĘZIENIA ZA UDUSZE: 
NIE DZIĘCKA, Marja Kohut z Nos 
stanie 
sławowskim, oskarżona za uduszenie 
swego dziecka, W wyniku rozprawy 


| została skazana na rok więzienie 


| 


Rzeszowa 


CIĘŻKIE POŁOŻENIE RZEMIO: 
SŁA SZEWSKIEGO. Wobec trudnej 
sytuacji, w jakiej znajduje się tutejsze 
miosło, a zwłas szewstwo, gdyż 
ni pokątni, nieuprawnieni i nieobe 
ni świadczeniami Szewcy  upra= 
wiają nielojalną konkurencję, nowo= 
obrany zarząd cechu szewców postas 
nowił zwrócić się w tej sprawie do 
władz, Pońadto odbyło się zebranie 
czeladników i pomocników szewskich 
w celu uregulowania warunków pracy 
i płacy, Na zgromadzeniu wykazano, 
że nieuprawnieni do wykonywania 
swego zawodu pracodawcy zatrudnia* 
ia poduczonych chłopców, płacąc im 


SUIT — 


po kilka złotych miesięcznie, co spo» 
wodówało trwałe bezrobocie wśród 
czeladzi szewskiej, 

Z OŚWATY  POZASZKOLNEJ. 
Związek Strzelecki, Związek. Młodej 
Wsř i T. S. L. prowadzą liczne świetli: 
ce, mianowicie w powiecie rzeszow- 
skim 63, w kolbuszowskim 31. Pro: 
gram życia świetlicowego obejmuje 
sprawy organizacyjne, referaty, śpiew 
chóralny, przysposobienie rolnicze, 
teatr amatorski i t. p. ź 

W Rzeszowie odbyło się walne ze: 
branie Związku Strzeleckiego, Oddzia: 
łu im. Węglowskiego. Po sprawozda: 
niu zarządu 'wybrano nowy zarząd z 
p. Kotońskim jako prezesem na czele. 


Z Tarnopola 

BUDŻEI GMINY M. TARNOPO: 
LA. Preliminarz budżetowy gminy m. 
Tarnopola był wyłożony przez kilka 
dni w Zarządzie Miejskim, celem umo: 
żliwienia płatnikom danin komunal- 
nych przeglądania preliminarza i wno- 
szenia zarzutów i zastrzeżeń. 

Wydatki zwyczajne budżetu admini» 
stracyjnego wynoszą 741.895 zł, wydat» 
ki nadzwyczajne: 86.479 zł, dochody 
zwyczajne: 769.488 zł, dochody nad« 
zwyczajne: 58.886 zł. 

Budżet przedsiębiorstw komunal- 
nych: Miejski zakł. El. wydatki zwys 
czajne: 570.852 zl; nadzwycz.: 25.541 
zł, dochody zwyczajne i nadzwyczajne 
takież same. 

Rzeźnia miejska: Wydatki: 87.765 zł, 
dochody po ają się — (kwotą 
277.800 zł, dochod. z Rzeżni M. przela» 
no do budżetu administracyjnego). 
Targowica bydlęca: wydatki zwyczajne: 
16.828 zł. i te same dochody. Zakład 
czyszczenia Miasta: wydatki: 56.171 zł; 
dochody 58.55! 

Zakłady Opieki Społecznej: wydatki 
16.025 zł; dochody 1.440 zł, wyrówe 
nanie dotacją z funduszu administras 
cyjnego w kwocie 14.858 zł. 


SKRADZIONO MU 9 TYSIĘCY 
ZŁ. Do mieszkania właściciela -sklepu 
z wędlinami w Brodach, Romaniuka 
Józefa, wkradli się onegdaj nieznani 
sprawcy. Łupem opryszków padła cała 
gotówka masarna w kwocie 8.666 zł. 
oraz kilka wartościowych przedmiotów 
wartości około 100 dolarów. == Za 
opryszkami wszczęto energiczne poszue. 
kiwania. 

ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJA. W U: 
hrynowcach pow. Zal. właśc, fabryki Ja« „ 
kobiszyn M. zastrzelił osobnika, który 
się okazał Nażowskim Józefem, w 
chwili, gdy ten kradł drzewo. =— "oe 
chodzenia w toku. 


Ze Stryja 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE KA: 
BUNKOWE. W nocy z 3 na 4 bm. 
dokonało trzech nieznanych narazie 
sprawców zuchwałego włamania ras 
bunkowego do mieszkania Józefa Pro 
kopowicza w Rozdole. Sprawcy, wy: 
rwawszy z ram okno, wpadli do zaj- 
imowanej przez poszkodowanego izby 
steroryzowali go okrzykiem: „leż, bo 
inaczej będzie ci Śmierć", poczem prze: 
buszowawszy całe mieszkanie zabrali 
5.000 zł. w gotówce, 2 pierścionki zło: 
te, 6 k i 6 łyżeczek srebrnych. Dos 
chodzenia w sprawie powyższego na: 
padu prowadzi stryjski Wydział śled. 
czy P. P. 

ARESZTOWANIA ZA POGROŻ: 
KI. Na polecenie Prokuratury Sądu 
Okręgowego w Stryju aresztowano i 
oddano do dyspozycji Sądu Grodze 
kiego w Skolem czterech zredukowa: 
nych robotników tartaku firmy „Mało 
polska Spółka Drzewna* w Synowódz 
ku Wyżnem, a to: Adama Tkacza lat 
21, Stefana Procia lat 22, Józefa Ku: 
pycza lat 20 i Józefa Komarnickiiego 
lat 24, wszystkich z Synowódzka Wyż 
nego, za to, że grozili zajętym w tym 
tartaku robotnikom z Kniaziołuki, po: 
wiat Dolina, iż jeżeli ci do dnia 292go 
bm. nic porzucą pracy i nie wyjadą z 
Synowódzka Wyżnego — zostaną po: 
bici. 

KINOTEATRY. Edison: 


„Miłoste 


ki". Sokół: „Sen nocy letniej‘, 


Generałemajor Upton Birnie (z lewej), szef amerykańskiej artylerji polnej i 
podpułkownik Devers oglądają nowe działo 
wej o wadze tylko 1.170 kg. Nośność tego działa sięga 12.5 km. 


z Podhajec 


POWIATOWY KOMITET PORO- 
ZUMIEWAWCZY. Nadmierne roz- 
proszkowanie polskiej pracy społecznej 
w powiecie pomiędzy kilkadziesiąt to» 
warzystw i w SPANIE tego brak je» 
dnolitego programu tej pracy, spowos 
dowało wreszcie kierddłnicze czynniki 
polskie do podjęcia wysiłków mają: 
cych na celu koordynację działalności 
wszystkich organizacji polskich. 

Po kilku zebraniach przedstawicieli 
prawie wszystkich organizacji polskich 
w drugiej połowie lutego, wyłoniła się 
reprezentacja polskich organizacji po» 
wiatu podhajeckiego pod nazwą „Pols 
ski Pomitet Porozumiewawczy w Poda 
haicach w składzie 8 osób, pod przewo 
dnictwem burmistrza miasta Podhajec 
L. Niemczyckiego. Komitet już rozpos 
czął swe prace, gromadząc materjały 
mające na celu zapoznanie się ze stanem 
pracy społecznej w powiecie. 

„ O. R. Dnia 27 ub. m. odbyło się 
walne zgromadzenie podhajeckiego Z. 
O. R. pod przewodnictwem por. rez. 
starosty Wł. Sardeckiego. 

Po złożeniu sprawozdania przez ustę* 
pujący Zarząd, dokonano wyboru nos 
wego Zarządu, na czele którego stanął 
por. rez. Władysław Sardecki, 

Nowowybrany prezes zapoznał obes 
cnych członków z zadaniami Stowarzyś 
szenia Oficerów Rezerwy dla odbudo« 
wy zamku zbaraskiego i wezwał obecs 
nych do poparcia tej instytucji na tes 
renie powiatu podhajeckiego. 

Po krótkiej dyskusji wszyscy obecni 
wpisali się na członków zwyczajnych 
tego Stowarzyszenia, jak również pos 
wzięli uchwałę wpłacenia przez Koło 
kwoty 200 zł. możliwie w najkrótszym 
czasie na cele odbudowy zamku zbas 
raskiego. 

Z  KURATORJUM BUDOWY 
DOMÓW LUDOWYCH. Obecna zie 
ma wykorzystaną została przez niektóż 
re Komitety Budowy Kaplic i Domów 
Ludowych do przygotowania materja» 
łów budowlanych w tym celu, by z 
wiosną można było przystąpić do roze 
poczęcia zamierzonej budowli i tak: 

W Michałówce, liczącej zaledwie 120 
Polaków, stanowiących 20 proc, zalu- 
dnienia wsi, miejscowy Komitet Budo: 


wy Kaplicy, nieczynny od od kilku lat: 
ożywił swą działalność w ten sposób, ' 


że zwiózł potrzebny kamień na budos 
wę fundamentów Kaplicy. Komitet pos 
siada plac i 30.000 wypałonej cegły. 
Akcją kieruje ks. Józef Szyca, rzym. 
kat. proboszcz Białokrynicy, rodem z 
powiatu chojnickiego na Pomorzu. 


Nowe działo amerykańskie 


„DZIENNIK POLSKI" wtorek, 10 marca 1936 r. 


OGŁOSZENIA 


amerykańskiej artylerji poloz 


W Kazimierzówce Komitet Budowy 
Domu Ludowego zwiózł kamień na bus 
dowę. Komitet ten posiada nadto plac 
pod budowę Kaplicy, lecz ta zamierza 
budować wspólnie z sąsiednią groma: 
dą Uhrynów, posiadającą na ten cel 
2.000 zł. 

Ponadto rozpoczną budowę Domów 
z wiosną Czytelnia T. S. L. w Starem- 
mieście i pododdział Z. S. w Burkano: 
wie. 


| 

s 1520 eaii | 

wy. 15.30 (Lw.) „Z różnych 

(płyty). 16.00 Schizy P. K. O. 16.15 Kon 
| 
1 
l 
i 
| 


So potasole'* — odczyt, wygł. dr. 
cz. Kuźniar. 1415 (Lw) Gap p- 
min. Świętosł: lawskiego: ., jenia kul- 
turalne i oświatowe w Mał. Wschodn." 
17.30 Koncert w- wykonaniu Małej Orkiestry 
P. R. 18.00 Skrzynka językowa. 18.10 Pieśni 
w wyk. Tatjany Nolier: „urkiewiczowej. 
18.30 (Lw.) Skrzynka techniczna w oprac. 
inż. Józefa Mińskiego. 1840 (Lw.) Silva 
Rerum. 18.45 (Lw.) Recital skrzypcowy Ws 
cława Kochańskiego, Przy fortepianie Ta. 
deusz Seredyński. 19.00 (Lw) Lwowski 
feljeton aktualny — wygł. red. Tadeusz 
Ulanowski. 19.10 (w) Zapowiedź progra- 
mu na dzień następny. 19.20 (Liw.) Koncert 
reklamowy. 19.55 Wiadomości sportowe. — 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
Symfoniczny. — W przerwie Koncertu Sym 
fonicznego ok. godz. 20.50 Transm z 
Warszawy: Dziennik wieczorny oraz „O- 
brazki z Polski współczesnej". 22.00. „Ero- 
szelma" — III. akt opery Jakóba Gotova- 
ca. 2245 (Lw.) „Kult Bohaterów Polskich' 

— odczyt w języku niemieckim — wygło- 
si prof. St. Łempicki. . 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi ova. 
25.05 (ed 


Muzyka taneczna — (płyty) 


HUMOR 
PRZYTOMNY GOŚĆ ` 


Służący: — Pan radca ma pilną ro” 
botę i zakazał sobie przerywać, 

Gość: Aja- mam do niego je- 
szcze pilniejszą sprawę, więc idź go za* 
raz obudzić! 


Nr. 70 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie. 


PEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie trzypokojowe — 
frontowe, tanio do wynajęcia. 
Supińskiego 25. 1222 


KOMFORTOWE, 
6- pokojowe mieszkanie, do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Se- 
natorska Ila, nr, drzwi pięć 
telef. 234,77. 1232 


POKÓJ, 
skromnie umeblowany, ta- 
nio do wynajęcia. Listopada 
54a. 1229 


2 POKOJE, 
kuchnia, pelnokomfortowe, 
od 1 kwietnia. DOE E 
dwigi 47. 


LOKAL 
na magazyn do wynajęcia, 
plac Akademicki 5. 1230 Akadem: 3. 1230 


— ELEGANCKI, 
komfortowy, słoneczny po- 
kój do odnajęcia dla panów 
na stanowisku, Lwów, Tech- 
nicka 6, m. 1. Oslądać BO 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
pieckie po 10 groszy. 


SPI 
pianino, lustro, konzolę, zes 
gar. Nowy Świat 3, parter. 


OBUWIE 


ostatnie nowości, najwyższej 

jakości poleca Katolicki 

Magazyn Jana Schrama 

ee 0049 parkian 7 Ke) 
lot - Es" 


DORSE KANIE 


poleca wirga Michał, Só 
Sienkiewicza 3. 


POTANIAŁY OBRAZY 
malarzy polskich. Dogodne 
warunki. Ramy, szyby i luz 
stra, Lwów, Pilsudskiego 11, 
tel. 265.86. Okazicielowi ni- 
niejszego wycinka 5% opu- 
stu, 131 


5 POKOJI, 
komfort, do wynajęcia. m 
manowicza 11. 1191 


ATELIER 
z pokojem i przedpokojem, 
da wynajęcia. Romanowicza 
11. 1190 


POKÓJ, 

komfortowy, utrzy- 
manie, dwom osobom na 
stanowisku wynajmę. Ko- 
| chanowskiego 15, drzwi á 


cieply, 


5 POKOJE, 
kuchnia, z przynależnościa- 
mi. Kochanowskiego 46, do- 
zorca wskaże. 1241 

BEZPŁATNE 
ogłoszenie _ matrymanialne 
tygodnik „Echo Matrymo- 
nialne*, Lwów, ul. Szajno- 
chy 5. „Cała Polska“ wyjdzie 
15 marca. 


meee 
Czytajcie 
„Dziennik Polski“ 


i 
l 
| 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
najem, 
kupno 
okazje 


Towar gwa- 
rantowany. 
M. MARECKI 
Lwów, Batorego 7. Tel. 111-20 
FORTEPIAN 
krótki, 
cerna, 


dania, Belanika 155bpi== 
1211 


RAT o LICHA 
Wytwórnia Gor- 
setów „Kraj o- 
przemysł", 
Lwów, Boimów 1 
wykonuje wedle 
najnowszych 
wzorów gorsety, 
napierśniki, 
opaski poopera- 
cyjne i higjenicz 
ne, solidnie i ta- 
nio, oraz przyj- 


wiikcdkcikikchkika | muje naprawę i czyszczenie 


3 BERNARDY 
6-cio tygodniowe do sprze. 
dania po 30 zł, loco Lwów 
36 zł. Dwór Pohorce kolo 
Rudek. 1240 


DUŻY STÓŁ, 
długi na 1%/, mtr, szer. 80 
cm. lustro ze stolikiem do 
sprzedania. Głęboka 21, m. 
15, I. p. przez ganek. 1237 


FORTEPIANY 
pianina, używane, na różne 
ceny. Kubessa, Rynek GE 
więć 1239 


'ROSZĘ 
dzwonić «ka 297.20. Na: 
prawiam precyzyjnie zegar: 
i terję, zegary zabi 
ram i dostawiam do domu. 
Albin Mutka, plac Bernar- 
dyński 3. 523 


ZAMIENIĘ 
450 sążni, nadające się na 2 
parcele, na Nowem ZE 
niu, za mały domek i 
ł Li DEERAS Pl 


199, 


„CZYSTOŚĆ“. 
Wióruje, cyklinuje posadz 
ki, desynfekuje, mieszkania 
remontowane 


IEMA zerczkski 
i alqiski 17. 


Wytwórnia wyrobów meta: 


lowych 
MARJAN DYDOWICZ, 
Sobieskiego 18, 
wyrabia: świeczniki elek: 
tryczne, okucia mosiężne i 
alpąkowe, narożniki, ręko- 
jeście, balustrady oraz obie 
cia bakfonowe nowocze 
snych portali. 686 


BOROWINA NIEMIROWSKA 
leczy choroby kobiece, Ars 
tretyzm, Reumatyzm. Sprze- 
daje NiemirówZdrój i apte- 
ki. 1115 


To, czego brakowało Teatrom Amatorskim! 


Turzański Kazimierz: TERTR AMATORSKI W MIEŚCIE I NA WSI. 
Pierwszy metodycznie i fachowo opracowany poradnik dla reżyserów i ze- 
społów amatorskich. Niezbędne wskazówki dla scen miejskich i wiejskich. 


Tegoż autora: DZWON WYZWOLENIA. Sztuka w 1 akcie na wszystkie 
obchody narodowe. 
Tegoż autora: CHRZCINY NA ŁYCZAKOWIE. Wodewil w 1 akcie ze 
śpiewami i tańcami przy harmonii. 


Utwór transmitowany w 


ramach 


„LWOWSKIEJ WESOŁEJ FALI.“ 


Do nabycia: Książnica Polska „Leopolla”, Lwów, Ossolińskich 13 
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OGŁOSZENIE 


w DZIENNIKU POLSKIM 


CENNIK TAT 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała plerwsza strona zł. 1.100. 


to naipewniejszy sposób 
zwiększenia SRR 


Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł: 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 ar. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0705, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących oracy =l. 003, matrym. po zł. 015 
* Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. 


Wydawca: Malov. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Redąktor_odnow.: Dr.. Klaudincz Hrahuk. 


Wad. Slowa Palskiego, Lóm. ul. Zimozomicza LA. 


